
WltJ ftKAliOWyKA1_____ 't-i ff- eUcA.

w----- ■>

Wykonali lipcowy plan
skupu

Gmina Mucharz, powiat
Wadowice w dniu 27.1 VII.

wykonała lipcowy plan sku­
pu zboża w 100 proc. Współ.

tamtejszych
Świnna
innych,
do' 20

roczny

zboża
Gazeta

noiesiaw merut

Przewodniczący RC PZPR

ai

zawrdnictwo

gromad takich jak
Poręba, Koziniec i
które .postanowiły
sierpnia wykonać
plan wpływa na to, że skup
zboża w tej gminie wzmaga
się z każdym dniem.

W powiecie brzeskim śre­
dniorolny chłop ob. KU­
CZEK Stanisław z gromady
Zabawa, gmina Radłów,
pierwszy sprzedał zboże

państwu realizując 50 proc,
planu rocznego. Ob. Kuczek
nie tylko wywiązuje się
przed terminem ze wszyst­
kich obowiązków wcbec

państwa, ale także pracując
społecznie jako prezes gro­
madzki ZSCh mobilizuje
chłopów do realizacji tych
obowiązków.

Również ob. Jan SERE-
MET z gromady Radłów

przoduje w realizacji swych
obowiązków. Podatek grun­
towy za rok 1953 uregulo­
wał już w całcści. Co rok
sieje dużo poplonów, co po>
zwaia mu rozwijać hodowlę
i czerpać z niej duże zyski.

W Łukowicy pow. Lima­
nowa dobrze są przygoto­
wane magazyny skupu zbo­
ża GS dzięki dbałości maga­
zyniera tow. Józefa KO-
Il ALCZYKA. Chłopi przy­
wożący zboże, z uznaniem o

tym mówiąc, wspominają,
jak to zeszłego reku musieli
od rana do wieczora wycze­
kiwać na przyjęcie od nich
zboża i tracić cenny czas.

Niejeden z nich teraz nie
zwleka z odstawą wiedząc,
że szybko będzie obsłużony.

\
tak wielka, że poszczególna
młocamia jeszcze nie skoń­
czy omłotów u jednego, a

już drugi na nią czeka.
Wzmaga się też skup zbo­

ża. Szereg gromad czyni
przygotowania do zbioro­
wych odstaw. Przodują gmi­
ny: Bochnia-Wieś, Niepoło­
mice, Targowisko, Wiśnicz.

WylA .)
Cena 2fi gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V. Kraków, poniedziałek 3 sierpnia 1953 r. Nr 183 (1503)

Przy współudziale 28 tysięcy
młodych chłopców i dziewcząt

rozpoczął się w Bukareszcie

IV Festiwal Młodzieży
i Studentów

Bohaterski marynarz

francuski

Henri Martin

Żniwa
v/ Nowosędeckiem

W powiecie nowosądec­
kim skoszono już 80 proc,
żyta, 50 proc, pszenicy, 40

proc, jęczmienia i owsa.

Wzmagają się omlety. Do­
brze pracują w tej akcji
maszyny POM i GOM. Dla­
tego szereg gmin na wezwa­
nie gminy Nawojowa posta­
nowiło wywiązać się z pla­
nów przed terminem. PZGS
ufundował szereg .nagród
dla gmin, które pierwsze
wykonają, plan.

Spółdzielnie
7’ockie w pełni
prace żniwne,
im

Flory nka i

rozwijają
Utrudniają

dokonanie szybkiego
zbioru ciągłe postoje snopo-
wiązałck POM z Krynicy,
na skutek złego sznurka do
wiązania snopów doslarczo.

nego przez Zakłady Lniar-
skie w Bielsku. Sznurek ten

ma węzły, rozdwaja się, a

pedczas wiązania zrywa.
Kierownictwo Zakładó w

Lniarskich w Bielsku po­
winno natychmiast zająć się
tym i jak najszybciej do­
starczyć dobrego sznurka,
aby nie opóźniać sprzętu
ZToza. Również Ekspozytu­
ra Okręgowa POM w Kra­
kowie winna dopilnować tej
sprawy.

Podorywki
w powiecie bocheńskim

W Bocheńskiem
żyta i pszenicy już

sprzęt
ukoń­

czono za wyjątkiem niektó­
rych południowych gmin,
które kończą zbiór pszenicy.
Obecnie trwa zbiór owsa i
drugiego pokłosu koniczyny.

Chłopi masowo dokonują
podorywek i siania pcplo-
nów jak też sadzenia na zie­
lonki kukurydzy, końskiego
zQbu, brukwi, kapusty pa­
stewnej.

Lecz nie wszystko w po-

jest w

gminie
GOM

wiecie bocheńskim
porządku. Np. w

Rzezawa maszyny ____

Pracują chaotycznie. Chłopi
^yr.ywają je sobie nawza-

Jery>, gdyż nikt się nimi nie
opieKuje. Często sloią nie­
czynne całymi dniami, gdyż
kierownik GOM gdzieś so-

b e wyjechał, nie mówiąc o

tym nikomu.
Co na to komisja żniwno-

omłotowa w Rzezawie?
W Bogucicach

GOM pracują
Chęć przeprowadzenia jak
najszybciej omłotów przez
tamtejszych chłopów jest

nawza-

maszyny
pracują sprawnie.

na wolności

„ PARYŻ

Agencja AFP donosi, że

Kenri Martin został dnia

2 sierpnia zwolniony z

więzienia w Melun.

Jak wiadomo, bohater­
ski marynarz francuski,
Ilenri Martin, został w

październiku 1950 r. ska­
zany na 5 lat więzienia
za krytykę prowadzonej
przez rząd francuski bru­
dnej wojny w Vietnamie.

Prawie 3 lata trwała po­
tężna kampania protesta­
cyjna przeciwko bezpraw­
nemu skazaniu Martina.
Pod naciskiem protestów
rząd francuski dnia 2

sierpnia zwolnił Martina
z więzienia.

BUKARESZT
Dnia 2 sierpnia otwarty został w Bukareszcie

IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Wal­
ce o Pokój i Przyjaźń. Uczestniczy w nim 28 tysięcy
chłopców i dziewcząt z 106 krajów. Uroczystość inau­
gurująca to wielkie spotkanie przedstawicieli młodego
pokolenia całego świata odbywała się na olbrzymim,
wybudowanym przez młodzież rumuńską
festiwalowym, stadionie im. 23 Sierpnia.
Już na kilka godzin przed

otwarciem Festiwalu ze wszy­
stkich stron stolicy Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, któ­
ra serdecznie gości reprezen­
tantów młodzieży świata, cią­
gnęły v.’ kierunku stadionu
dziesiątki autobusów z roz­
śpiewanymi, radosnymi gru­
pami młodzieży. Zgromadzone
na pięknie udekorowanych u-

llcach tłumy mieszkańców Bu­
karesztu gorąco pozdrawiały
młodzież i wznosiły okrzyki
na cześć pokoju, na cześć przy­
jaźni między narodami i bra­
terstwa młodego pokolenia.

Potężny stadion wypełnia o-

koło 100 tys. osób.
O godz. 16 triumfalny dźwięk

fanfar obwieszcza rozpoczęcie
wspaniałej defilady uczestni-
ków Festiwalu;

Prawie 2 godziny trwała de­
filada przedstawicieli młodzie­
ży całego świata. 28 tys. chłop­
ców i dziewcząt różnych na­
rodowości, wśród nich barwne
grupj- młodzieży polskiej,

Prezydent
Wilhelm

zwrócił do

NRD

Pieck

Berlina

w czynie

okrzykami
przed try-

przemaszerowało z

„Pokój i Przyjaźń"
bonami, witanych burzliwą o-

wacją.
Uczestników Festiwalu po­

witał w imieniu Międzynaro­
dowego Komitetu Festiwalu
sekretarz generalny SFMD

Jacąues Denis.
— Przybyliście tu ze wszyst­

kich krańców kuli ziemskiej,
poprzez oceany i góry jako re­
prezentanci woli pokoju i pra­
gnień całej młodzieży świata
— oświadczył Jacąues Denis.

Pokój i przyjaźń — oto na­
sze jednomyślne hasło. Pra­
gniemy pokoju, oznacza on

bowiem również dostęp mło­
dzieży do szczęścia.

Następnie przemówienie po­
witalne wygłosił przewodni-,
czący Prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego
Rumunii Petru Groza.

Natychmiast po jego prze­
mówieniu ukazała się na sta­
dionie grupa sportowców z

, Międzynarodową Sztafetą Po-
I koju i Przyjaźni. Zbliżywszy
I się do trybuny sportowcy wrę-

! czyli sztafetę sekretarzowi ge­
neralnemu ŚFMD, Jacąues De­
nis, który dokonał oficjalne-

, go otwarcia Festiwalu.
Rozlegają się dźwięki hym­

nu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. Unosi
się w górę flaga Festiwalu.

Nad trybunami stadionu

wzlatują tysiące białych gołę­
bi.

Rozpoczyna się IV Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów.

Do końca życia nie zapomnę
dni spędzonych w Polsce

Dzieci 6-ciu krajów przebywają na wakacjach
koło Jeleniej Góry

JELENIA GÓRA
W otoczonym starym, ma lowniczym parkiem Pałacu

Harcerza w Cieplicach, ped Jelenią Górą, spędza wa­
kacje na międzynarodowym obozie pionierów około 300
dzieci z Węgier, Czechosłowacji, Korei, Bułgarii, NRD
i Polski.

Młodzież pod fachowym kierunkiem wychowawców
spędza czas na grach sportowych i zabawach oraz za­
jęciach artystycznych.
Od świtu do nocy, stary pa­

łac i -wielohektarowy park
rozbrzmiewają radosnym
śmiechem i młodzieżowymi
piosenkami w sześciu języ­
kach, Na terenie parku znaj­
dują się: wielki nowoczesny
basen kąpielowy, przystań ka­
jakowa, boisko do gier spor­
towych oraz kryta hala gim­
nastyczna. gdzie w razie nie­
pogody odbywają się gry i za­
bawy.

Poszczególne grupy narodo­
we dzieci dzielą się doświad­
czeniem z zakresu pracy spo­
łecznej i nauki oraz dokonują
wymiany ludowych tańców i

pieśni. Nad całokształtem ży­
cia w obozie czuwa rada dru­
żyny, w skład której wchodzą
przedstawiciele wszystkich
grup narodowych wybrani
przez młodzież.

Duża, popularnością wśród
dzieci cieszy się własna, ob­
sługiwana przez uczestników
obozu, spółdzielnia.

„Pięknie jest, w Polsce4i na

naszym obozie — mówi mała
Czeszka Zdena Hubena. —

Wywieziemy stąd najlepsze
wspomnienia, złączeni przyja­
źnią, która nas tu wszystkich
łączy bez względu na kolor
skóry i język. Do końca życia
nie zapomnę dni tutaj spędzo­
nych."

Konstantinow Brajko z So­
fii ma lat. 13. Najbardziej po­
dobała mu się w Polsce --

Warszawa, a., w niej zwłaszcza
Stare Miasto;

Brajkow mówi:
„Dużo uczyłem się w szkole

o Polsce, o tym jak dźwiga
się ona ze zniszczeń i buduje

socjalizm. Jestem bardzo za­
dowolony, że mogłem to sam

na własne oczy zobaczyć. Tu
na naszym obozie jeszcze le­
piej poznaję historię narodu
polskiego. Mam już wielu ser­
decznych przyjaciół, vzśród“
moich polskich kolegów. Zaw­
sze będziemy ,o sobie pamię­
tać i utrzymywać kontakt

między sobą.“

i

BERLIN

1 sierpnia Prazyd.nt NiemlaiklsJ

Rtpehliki Dzmckratycznaj Wilhelm
Finek wrdeił da Berlina za Związ­
ku Radzieckiego po odbyciu tam

kuracji i odzyskaniu zdrowia.

Jak donosi biuro prasowe Pr«-

rydium Rady Ministrów NRD. pre­
zydenta Piecka powitała na grani­
cy wa Frankfurcie nad Odrą dele­
gacja Izby I.udowej I rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Na dworzec w Berlinie przy­
byli na powilanie prezydenta czltn
kawie rządu Niemieckiej Repuhl.ki
Demokratycznej z premierem Gro-
tewnhlem na czele. Witali również
Wilhelma Piecka wysoki komisarz
ZSRR w Niemczech Siemionów, za­
stępca wysokiego komisarza jńrtln
oraz przedstawiciele misji dyploma
tycznych krajów demokracji ludo­
wej. W powitaniu
dziesiątki tysięcy
Berlina.

Z przemówieniami
ta zwrócili się premier Grotewohi
I piarwsiy sekretarz KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedna-
icl Ulhrirht.

Wilhelm Pieck podziękował lud­
ności Berlina za serdeczne przy-
jąeie. Podkreślił on, że aprobuje
w całej pełni nowy kurs Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno
śei i rządu Niemieekiej Republiki
Demokratycznej. Prezydent wez­
wał wszystkich patriotów niomiee-
kirh. by dołożyli wszelkich »tar»ń
dla realizacji nowego kursu dla

p-p—wv warunków życia ludności,
dio zjedąaezenia Nlemiee I zapew­
nienia pokoju.

uezsstniczyly
mieszkańców

do prczydm

Ch wała wielkiejpartii
Patrząc z perspektywy 50 lat na histo­

ryczny dorobek II Zjazdu SDPRR, na peł­
ną chwały drogę walk i zwycięstw stwo­
rzonej przez Lenina Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, odczuwamy ze

szczególną siłą epokowe znaczenie jej gi­
gantycznej pracy i jej osiągnięć dla całego
międzynarodowego ruchu robotniczego, dla

losów całej ludzkości.

Polska kiasa robotnicza i jej rewolucyj­
na awangarda SDKPiL w ciągu długich
lat rewolucyjnej walki była związana ści­
słym sojuszem bojowym z rosyjską klasą
robotniczą i jej leninowskim sztabem —

bohaterską partią bolszewików.

Polski lud pracujący uważał zawsze za

swą chlubę, że SDKPiL w r. 1906 weszła
w skład SDPRR i mimo^wahań ideologicz­
nych, wynikających z błędnych założeń

luksemburgistowskich, popierała bolszewi­
ków w walce z mieńszewikami, że obok ro­
botników rosyjskich w szeregach obroń­
ców Rewolucji Październikowej walczyły
tysiące polskich rewolucjonistów, z Feli­
ksem Dzierżyńskim i Julianem Marchlew­
skim na czele.

Polski ruch robotniczy niezmiernie wie­
le zawdzięcza bezpośrednim radom i wska­
zaniom Wielkiego Lenina, który wysoko
cenił rewolucyjną walkę polskiej klasy ro­
botniczej, podkreślał historyczne zasługi
SDKPiL w walce o. sojusz klasowy robot­
ników polskich i rosyjskich, a równocze­
śnie surowo krytykował błędy SDKPiL,
zwłaszcza w kwestii narodowej. Historia

wykazała całkowitą słuszność krytyki le­
ninowskiej, wykazała, że polski rewolu­
cyjny ruch robotniczy krzepł i zwyciężał
w miarę tego, jak jego partyjna awangar­
da przyswajała sobie leninowskie zasady
strategii i taktyki, w miarę tego, jak KPP

a potem PPR uczyły się w sposób właści­
wy stosować teorię marksizmu-leninizmu

i doświadczenie zwycięskiej Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

Komunistyczna Partia Związku Radziec­
kiego — to ogromna siła ideowa, oddzia­
ływująca na cały świat, przeobrażająca
świadomość, setek milionów ludzi, to nie­
złomna i - wypróbowana awangarda mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, pierwsza
„szturmowa brygada" ludzkości w walce

o pokój, demokrację i socjalizm.
Wokół Związku Radzieckiego i jego kie­

rowniczej siły — Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego — skupiają się pod
przewodem swych partii komunistycznych
i robotniczych wolne narody krajów de­
mokracji ludowej, skupia się wyzwolony
z pęt imperializmu naród chiński, skupia­
ją się masy pracujące wszystkich krajów

•U —

kapitalistycznych. Ten wielki i z każdym
'dniern potężniejący obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, któremu przewodzi
Związek Radziecki — to nowa siła dzie­
jowa, jakiej ludzkość nigdy przedtem nie

znała.
Cała historia Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego — to nauka mar­
ksistowsko-leninowska w działaniu. Ogro­
mne, historyczne osiągnięcia KPZR we

wszystkich dziedzinach życia i olbrzymi
autorytet, jaki Komunistyczna Partia

Związku Radzieckiego zdobyła sobie na

całym świecie, są wspaniałym świaaec-
twern niepokonanej siły marksiznru-leni-

nizmu.
Doświadczenia Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego są źródłem na­
tchnienia i przykładem dla wszystkich
partii komunistycznych i robotniczych na

całym świecie.
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza

i cały naród polski, święcąc 50-lecie Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckie­
go, jeszcze raz uświadamiają sobie głębo­
ko, jak wiele naród nasz ma jej do za­
wdzięczenia.

Będziemy nadal wytrwale przyswajać
narodowi polskiemu nieśmiertelne idee le-

ninizmu, których wcieleniem jest sławna

historia Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego.

Za przykładem Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego będziemy wzmac­
niać jedność poglądów, jedność działania
i jedność dyscypliny naszej partii. Będzie­
my zacieśniać więź naszej partii z naro­
dem, wzmagać troskę o człowieka pracy
i o rozkwit naszego kraju. Będziemy za­
ostrzać rewolucyjną czujność Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej i całego lu­
du pracującego. Będziemy wytrwale pra­
cowali nad realizowaniem w naszej
leninowskich zasad kierownictwa i

życia partyjnego.
Będziemy wychowywać polskie

pracujące w duchu socjalistycznego pa­
triotyzmu i internacjonalizmu, w duchu

najgłębszej przyjaźni do wielkiego Kraju
Rad, przewodzącego całej ludzkości w wal­
ce o pokój, postęp i socjalizm.

Chwała wielkiej Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego!
Niechaj jeszcze wyżej wznosi się nad

światem zwycięski sztandar Marksa-En-

gelsa-Lenina-Stalina!
W dniu 50-lecia KPZR ślemy braciom

radzieckim wyrazy najgorętszych uczuć

i najserdeczniejsze pozdrowienia.
(.,0 trwały pokój, o demokrację ludową"
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Wspaniale prezentowała się
delegacja młodzieży polskiej,
która wystąpiła w pięknych
strojach, z kwiatami, transpa­
rentami, barwnymi chustkami.

Zgromadzone tłumy witały
polskich delegatów bardzo ser­
decznie, po bratersku. W ko­
lumnie polskiej szły zespoły
artystyczne ze Stalinogrodu, z

Łodzi, z Bytomia, chór Aka­
demii Medycznei z Gdańska,
pieknie prezentujący się dziew

częcy zespól „Malwy" itd.

Kryzys rzędowy
we Włoszech

RZYM

Prezydent Einaudi powierzył
byłemu wicepremierowi Attilio
Piceioni (Chrześcijańska De­
mokracja) misję utworzenia
nowego rządu.

Prasa donosi, że Piceioni jest
zwolennikiem ścisłej współ­
pracy Chrześcijańskiej Demo­
kracji z monarchistami. 1

Zaoffrzańskit Zakłady Przemy-
Uii Metalcweę.g jm. Marcelego
Nowotki (,,Zastał**) w Zielonej
Górze, przedterminowo i bez
braków realizują zamówienia
dla Nowej Huty. Na zdjęciu:
prace przy próbnym montażu

konstrukcji dla Nowej Huty.
Z lewej; starszy mistrz wydzia­
łu W-2 Brwi i sław Wołk, z pra­
wej mistrj składaczy drugiej

zmiany Józef Flasza

Protest Ministerstwa

Spraw Zagranicznych

Chińskiej Republiki Ludowej
» PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi:
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Centralnego Rządu

Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej ogłosiło protest prze­
ciwko zbrodniczemu wtargnięciu amerykańskich samolotów
wojskowych do Chin i dokonanej przez nie nad terytorium.
Chin napaści na radziecki samolot pasażerski. W oświadcze­
niu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki
Ludowej czytamy:

Zakończenie uroczystości
100-lecia powstania

polskiego przemysłu naftowego
GORLICE

| W ramach uroczystości związanych z obchodem 100-le­
cia powstania polskiego przemysłu naftowego, górnicy-
naftowcy, technicy i inżynierowie oddali hołd pamięci
Ignacego Łukasiewicza — pioniera tego przemysłu.
W niedzielę 2 bm. uroczysto­

ści związane z obchodem 100-le­
cia naszego przemysłu naftowego

Przyjęcie
okazji XXVI rocznicy

powstania
Chińskiej Arisil

Lndowo-Wyzwoleńcze]

z

Szybko postępują naprzód
prace przy budowle

Pałacu Kultury
WARSZAWA

Stale wzrasta tempo budowy Pa­
tatu Kultury I Nauki Im. J. Stali­
na. W ciągu ostatniego tygodnia
radzieccy budowniczowie smonto-
wali dwie następne kondygnacje.
Gotowych je3t już więc It kor.dy-
finacji części wysokościowej Pała-
‘u. Stalowa konstrukcja osiągnęła
ąbeenie wysokość tio m.

Równolegle z montażem stalowej
konstrukcji trwają prace przy wy
pełnieniu ścian cegłą sitówką j o

nymi’"1*1 mUrfrH p,y1ami tłrsmitz

w Warszawie
Pray budowie skriydit boeanych

Pałacu robotnicy w dalaaym ciągu
wykończają Ich wnętrza - Insia-

lując przewody centralnego ogrze­
wania I wentylacyjne. Trwają tu
również roboty tynkarekie. W ost.it
nich dniach wzrosło szczególnie
tempo prac przy wykańczaniu
skrzydła, w którym mieścić się
będzie część sportowa Pałacu Mło-

Iticiy. Zakładane są tu rprc!;.!>:i»,
- .rw--r-rne urządzenia klircMyra-

I:’śiv ■> nie pesiada i a

'■ '■ n ahiakt tego rodzajn w l.r. -

ju.

WARSZAWA
W dniu 1 bm. w sali kame­

ralnej Teatru Narodowego w

Warszawie, .odbyło się przyję­
cie, wydane przez zastępcę at­
tache wojskowego ambasady
Chińskiej Republiki Ludowej
w Warszawie ppłk. Ling Fang,
z akazjt XXVI rocznicy po­
wstania Chińskiej Armii L'i--

dowo-Wyzwoleńczej.
Na przyjęciu obecni byli

członkowie Biura Politycznego
KC PZPR, członkowie Rządu,
generalicja, przedstawiciele
stronnictw politycznych, orga­
nizacji masowych oraz społe­
czeństwa stolicy.

Obecni byli również człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego akredytowani w Warsza­
wie. , "»r■•

Przyjęcie upłynęło w bardzo Łukasiewicz,
iiidecznej atmosferze. kową tablicę.

odbyły się w Bóbrce, pow. kro­
śnieński, gdzie powstała pierwsza
w Polsce kopalnia ropy naftowej.
Opodal pierwszej studni szybu
założonego przez Łukasiewicza, z

której wydobywano ropę, u stóp
pamiątkowego obelisku zebrały się
tłumy górników — naftowców,
mieszkańców pobliskich wiosek,
aby oddać hołd pamięci założy­
ciela tej kopalni.

Wystąpił m. in. najstarszy
pracownik naszego przemysłu naf­
towego Andrzej Łącki z Bobrki,
który przypomniał ciężkie wa­
runki, w jakich pracowali nafto­
wcy w okresie przedwojennym,
kiedy polski przemysł naftowy
znajdował się w rękach obcego
kapitału. .

Na zakończenie uroczystości
odbyły się występy zespołów
górniczych oraz zabawa ludowa.

W Zręcinie, pow. Krosno, na

grobie Ignacego Łukasiewicza zło­
żone zostały liczne wieńce i wią­
zanki kwiatów.

Uroczystości obchodu 100-lecia

powstania polskiego przemysłu
naftowego zakończone zostały 2

bm. w Gorlicach, gdzie mieszkał

i pracował Ignacy Łukasiewicz.
Na frontonie domu gorlickiego
rynku, w którym zamieszkiwał

cl hjnięto pamiąt-

—

Depesza Mao Tse-tunga i Czou En-laia
do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

6. M. Malenkowa i ministra W. M. Mołotowa
MOSKWA

Agencja TASS ogłasza następującą depeszę przewod­
niczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tunga oraz premiera Państwowej
Rady Administracyjnej i ministra spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-laia do przewodni­
czącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich G. M. Malenkowa i ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mołotowa.

Przesyłamy wszystkim narodom Związku
i Wam serdeczne wyrazy podziękowania za

okazji podpisania rozejmu w Korei.
Realizacja rozejmu w Korei jest wielkim

obozu pokoju i demokracji, na którego czele
Radziecki.

Niestrudzone wysiłki podjęte przez rząd radziecki i
naród radziecki dla rozwiązania kwestii koreańskiej w dro­
dze pokojowej odegrały ogromną rolę w zakończeniu woj­
ny w Korei. Naród chiński zespolony będzie zawsze z

wielkim narodem radzieckim, z bohaterskim narodem ko­
reańskim i ze wszystkimi miłującymi pokój narodami świa­
ta, by walczyć nieprzerwanie o sprawę utrwalenia i o-

bróny pokoju na Dalekim 'Wschodzie i na całym świecie.
*■i'

Radzieckiego
gratulacje z

zwycięstwem
stoi Związek

W

Według sprawdzonych infor­
macji, otrzymanych przez rząd
Chin, 324 samoloty amerykań­
skie w 53 grupach wtargnęły
do obszaru powietrznego Chin
północno-wschodnich w dniu 27
lipca 1953 roku i chaotycznie
ostrzeliwały teren. Z liczby tej
78 samolotów amerykańskich

w 15 grupach przeleciało w ce­
lu rozpoznania nad Pensi, Kai.
ping, Anszan, Haiczeng, Tung-
hua i Liuho w prowincji Liao-

tung, nad Huadian, Czangczun
i Kungczuling w prowincji Ki-
rin, jak również nad rejonem
na południe od Mukdenu w

prowincji Liaosi.
Spośród wspomnianych wy­

żej samolotów, które wtargnęły
do obszaru powietrznego Chin,
4 samoloty amerykańskie „F_
86“, wtargnęły na terytorium
chińskie przez rejon Linkiang
ogodz.11min.12wdniu27
lipca i przeleciały w celu roz­
poznania nad rejonem Huadian
o godz. 11 min. 19, po czym
zawróciły na południe o godz.
11 min. 28. Ta grupa samolo­
tów amerykańskich zaatakowa­
ła i strąciła samolot pasażer­
ski „Ił—12“ należący do za­
przyjaźnionego z nami sąsia­
da — Związku Radzieckiego.
Samolot pasażerski leciał swą
zwykłą trasą z rejonu — Port

Arthura — do Związku Ra­
dzieckiego. Zginęło 21 pasa­
żerów i członków załogi, któ­
rzy znajdowali się na pokła­
dzie samolotu.

Centralny Rząd Ludowy
Chińskiej Republiki Ludowej —•

stwierdza na zakończenie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych — składa niniejszym ka­
tegoryczny protest przeciwko
wtargnięciu amerykańskich sa­
molotów wojskowych do obsza­
ru powietrznego Chin, i prze­
ciwko napaści na radziecki sa­
molot pasażerski oraz oświad­
cza z całym naciskiem, że rząd
Stanów Zjednoczonych musi po­
nieść całkowitą odpowiedzial­
ność za ten zbrodniczy akt a-

gresji.

Rząd vietnamski

zwolnił grupę
jeńców wojennych

Viefmamska Agencja Informa­
cyjna donosi, że vietnamskt
rząd ludowy zwolnił w dniu 10

maja 55 europejskich i afrykań­
skich jeńców wojennych w trze­
ciej strefie wojskowej północnego
Vietnamu. Zwolnienie’ nastąpiło
w związku z rocznicą urodzin
prezydenta Ho Szi Mina.

w Panmundżonie odbyło się I posiedzenie
Neutralnej Komisji Nadzorczej

PEKIN

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Kaesongu:

Dnia 1 sierpnia o godz. 15
w Panmundżonie rozpoczęła
oficjalnie pracę Komisja Nad­
zorcza Przedstawicieli Państw
Neutralnych, powołana do ży­
cia zgodnie z paragrafem 36
układu rozejmowego. Na pier­
wszym posiedzeniu komisji o-

becni byli: z ramienia Polski
— gen. Wągrowski, z ramienia
Czechosłowacji — gen. Buresz,
z ramienia Szwecji — gen.’
Gralstroem i z ramienia
Szwajcarii — gen. Riener.

Generałowie Wągrowski i
Buresz oświadczyli; że miłują­
ce pokój narody Polski j Cze­

chosłowacji odczuwają głębo­
ką radość z powodu zawarcia
rozejmu w Korei. Wyrazili o-

ni zdanie, że rozejm oznacza

nie tylko zakończenie 3-let-
niego przelewu krwi na fron­
cie koreańskim, lecz również

pieiwszy krok do pokojowego
uregulowania kwestii koreań­
skiej i innych doniosłych pro­
blemów międzynarodowych.

Przedstawiciel Szwecji gen.
Grafstroem i przedstawiciel
Szwajcarii gen. Riener dali

wyraz swemu zadowoleniu z

powodu rozejmu w Korei i za­
deklarowali gotowość współ.,
działania z innymi członkąmj
Mnjisji,



De Gasperi
po „kqpielowym sezonie"

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności
jest prawdziwie narodową partię narodu niemieckiego

walczącą o jedność i pokój
Rezolucja XV plenum KC SED

Amerykańskie samoloty wojskowe
dokonały zbrodniczego napadu

na radziecki samolot pasażerski
Protest rzędu ZSRR wobec rzędu USA■ rZil^ d** Gasperiego uparli po zaledwie 10 dniach

' istnienia. Jeżeli więc prasa wioska w momencie
utworzenia tego niesławnej pamięci gabinetu nazwala go
„rządem pezonu kąpielowego", wróżąc mu tym samym
krach jeszcze przed jesiennymi słotami, to trzeba stwier­
dzić, że nawet ten horoskop wypad! zbyt optymistycznie.
„Kąpielowy sezon" fuehrera włoskiej reakcji zakończył
się bowiem już w końcu lipca, gdy, jak wiadomo, słońce

potokami żaru oblewa wszystkie plaże.
Po głosowaniu, w którym za wotum zaufania gloso­

wało 263 posłów przeciwko 282. a wstrzymało się od
głosu 37 posłów, de Gasperi zwołał drugie i ostatnie po­
siedzenie swego rządu, po czym podał się do dymisji.
Jak pisze organ Włoskiej Partii Komunistycznej —

„Unita" — „minęły bowiem czasy, kiedy szefowie rzą­
dów, ministrowie i hierarchia administracyjna pozosta­
wały niezmiennie na swych miejscach, niezależnie od te­
go. jakie bzdury wysuwali w- Izbach".

Nawet 10 dni to hyl zbyt długi okres dla rządu, który
nie tylko ignoruje wolę najszerszych mas narodu, ale dla
którego w ogóle nie istnieje kalendarz zdarzeń w sytua­
cji krajowej i międzynarodowej, do którego nie dociera
wielki głos doświadczeń.

Przysłowie ludowe powiada, że „rzeka na nowrót nie
idzie"! „Figlować" z faktami nic można bezkarnie i je­
żeli naród włoski w sposób tak nieodparty zademonstro­
wał sw ą wolę, to lekceważenie tej woli przez de Gaspe-
riego, jego protektorów z Waszyngtonu i Watykanu mu-

siało zakończyć się fiaskiem. Jeżeli podczas wyborów
przeszło połowa wyborców' —- 13,fi miliona Włochów gło­
sowało przeciwko blokowi rządowemu, jeżeli blok rządo­
wy stracił 2,8 miliona głosów, to fakty te są aż nadto
wymowne. A przecież należy jeszcze przypomnieć sobie
okoliczności, w jakich odbyły się wybory: faszystowski
nacisk administracyjny, nacisk Watykanu, przekształcanie
ambon w trybuny w iecowe reakcji, fałszerstwa, oszustwa,
przekupstwa, posługiwanie się przy głosowaniu cudzymi
kartkami wyborczymi, unieważnianie wielu głosów odda­
nych na partie postępowe, całą kampanię aparatu poli­
cyjnego Scelby, zmierzającą do zapewnienia zwycięstwa
partii rządzącej. 1 mimo tej istnej nawały fałszerstw' —

około 10 milionów', czyli olbrzymią większość głosujących
przeciwko blokowi rządowemu oddala swe głosy na par­
tię komunistyczną i socjalistyczną oraz na listy niezależ­
nych demokratów’.

Robotnicy, urzędnicy, biedni chłopi, inteligenci —

wszyscy ludzie pracy, najaktywniejsza część ludności wło­
skiej postawiła swe weto przeciwko chadeckim rządom,
polityce nędzy, bezrobocia, wyzysku i przygotowań wo­
jennych. „Siły ludowe i demokratyczne — powiedział
sekretarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej, to­
warzysz Palmiro Togliatti — gotowe wszelkimi środkami
bronić demokratycznego, konstytucyjnego ustroju republi­
kańskiego, ustanów innego przez naród włoski, uzyskały
większy niż dotychczas autorytet, zdobyty nową siłą, z

którą wszyscy muszą się liczyć".
Musial upaść rząd wielkiego kapitału, rząd amerykań­

skich i włoskich monopoli i sprzęgniętego z nimi Waty­
kanu.

Nie pomogło de Gasperiemu poparcie Watykanu i wło­
skiej hierarchii kościelnej, nie pomogło, że podczas wybo­
rów' księża straszyli wiernych ogniem piekielnym, w' ohy­
dny sposób żerując na uczuciach religijnych dla zdobycia
głosów na partię de Gasperiego. Nie pomógł kardynał
Spellmąn, który paczkami z Ameryki usiłował kupow ać
zaufanie mas włoskich do chadeckiego rządu.

„Upadek rządu de Gasperiego jest — jak pisze „Unita"
— odwetem milionów biednych, wyzyskiwanych, upośle­
dzonych. wobec. których stosowano wszelki ucisk, a któ­
rych interesy były zawsze pomijane". Dzień wyborów a

potem dzień upadku rządu do Gasperiego wykazał, że

masy włoskie nie ścierpła polityki skierowanej przeciwko
ich interesom, przeciwko interesom narodowym Włoch,
przeciwko pokojowi.

Komuniści i socjaliści, obdarzeni zaufaniem miliono­
wych mas pracujących, czynią wszystko, aby doprowa­
dzić do stworzenia takiego rządu, którego polityka odpo­
wiadałaby żywotnym potrzebom narodu.

Posłowie komunistyczni i socjalistyczni wnieśli już na

warsztat pracy nowego parlamentu konkretne projekty,
tyczące najhardziej palących potrzeb włoskiego ludu. Od

tego, czy nowy rząd wyjdzie na przeciw tym projektom,
czy zignoruje je. usiłując forsować wrogi społeczeństwu
program imperialistów, zależy jego los. To znaczy, czy
maprawdę stanie się rządem Wioch, czy pójdzie w ślady
niesławnej pamięci rządu „kąpielowego sąsonu".

ZOFIA RZFri.TŃSKA
________

Istota nowego kursu —

stwierdza rezolucja — polega
na tym, aby w jak najkrótszym
czasie osiągnąć poważną po­
prawę sytuacji gospodarczej i

politycznej w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej i na

tej podstawie znacznie pod­
nieść stopę życiową klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi

pracy.
KC SED podkreśla, że realiza­
cja nowego kursu przyniosła
już*szereg istotnych wyników.
Reirolucja omawia uchwały
rządu NRD w zakresie pod­
niesienia stopy życiowej ro­
botników, chłopów, inteligen­
cji i innych warstw ludności
(dzięki czemu zdolność nabyw­
cza ludności NRD w 1953 r.

wzrośnie w przybliżeniu o dwa

miliardy marek), w zakresie
umocnienia praworządności

^demokratycznej itd. i stwier­
dza:

Uchwały te to tylko pierw­
sze kroki na drodze do reali­
zacji nowego-kursu partii i
rządu, kursu, który stanowi li­
nię polityczną partii na dłuż­
szy okres i zmierza do spotę­
gowania walki o pokój, jed­
ność i dobrobyt.

KC SED wskazuje dalej, że

ogłoszenie i realizacja nowego
kursu w NRD wywołały za­
mieszanie i wściekłość w obo­
zie podżegaczy wojennych i

wrogów jedności Niemiec. Zro­
zumieli dni, że nowy kurs sta­
nowi ogromne niebezpieczeń­
stwo dla ich zbrodniczych pla­
nów wojennych, dla urzeczy­
wistnienia wojennego układu

ogólnego i dlatego zdecydowa­
li się na jak najszybsze wy­
znaczenie dawno już przygo­
towywanego „dnia X“, ab.y nie.
dopuścić do wcielenia w życie
nowego kursu.

Rezolucja da.je analizę sy­
tuacji, w jakiej dokonano pro­
wokacji faszystowskiej w dniu
17 czerwca.

Nieudana próba puczu z 17
czerwca wykazała, że ustrój
demokratyczny w NRD jest
silny, i niewzruszony, ponie­
waż ma oparcie w większości
ludzi pracy.

„Jednakże — czytamy w re­
zolucji — partia powinna wy­
ciągnąć poważną naukę z wy­
darzeń 17 czerwca i szybko
przezwyciężyć niedomagania
w swej pracy, które ujawniły
się w owych dniach.

Po załamaniu się prowokacji
wróg podja.ł próbę obrony zde­
maskowanych agentów. Były
minister sprawiedliwości Fech-
ner, któremu udowodniono
działalność antypaństwową,
wykorzystał swe stanowisko
dla obrony prowokatorów fa­
szystowskich przed zasłużoną
karą. Z polecenia Fechnera
zwolniono wielu aktywnych
organizatorów prowokacji.
Wpływał on na sądy w tym
kierunku, by uniewinniały bez

wyjątku wszystkich agentów
amerykańskich i inspiratorów
prowokacji.

Stanowiło to bezpośrednią i

świadomą pomoc dla wroga -x-

dla amerykańskich i zachod­
nio - niemieckich organizacji
sabotażowych oraz faszystów.

Jednocześnie Fechner, jako
minister sprawiedliwości, po­
nosi odpowiedzialność za licz­
ne wypadki pogwałcenia pra­
worządności i za niesprawie-

Celem kampanii na rzecz rokowań

jest odprężenie
w stosunkach międzynarodowych

Oświadczenie prof. Joliot-Curie
PRAGA

Dnia 31 lipca sekretariat Światowej Rady Pokoju o-

głosił oświadczenie przewodniczącego Światowej Rady
Pokoju Fryderyka Joliot-Curie z okazji podpisania ró­
żejmu w Korei.

Wszystkie narody świata —

stwierdza oświadczenie — przy­
jęły z radością podpisanie ro-

zejmu w Korei, ponieważ stano­
wi to wielkie zwycięstwo sprawy
pokoju. Zawarcie rozejmu jest
rezultatem sformułowanego na

Wiedeńskim Kongresie Narodów
żądania niezwłocznego przerwa­
nie ognia w Korei. Fakt ten po-

Przywódca
Republikańskiego Związku

Młodzieży Francuskiej
uwolniony

z więzienia

twierdza słuszność i aktualność
Apelu Światowej Rady Pokoju,
który wskazuje, że rokowania i

porozumienie są możliwe. Pod­
pisanie rozejmu w Korei pod­
kreśla Joliot-Curie — czyni je­
szcze bardziej oczywistą możli­
wość rokowań i porozumienia w

celu pokojowego uregulowania
innych konfliktów lub zagadnień
spornych.

Wskazując następnie na do­
niosłe znaczenie uwielokrotnie-
nia nacisku opinii publicznej dla
osiągnięcia pokojowego uregulo­
wania wszystkich innych proble­
mów międzynarodowych, Joliot-
Curie zaznacza, że Biuro Świato­
wej Rady Pokoju zbada w naj­
bliższym czasie wyniki działal­
ności obrońców pokoju i wycią­
gnie wnioski, które umożliwią
zjednoczenie w interesie pokoju
wszystkich ludzi prowadzących
dziś działalność na rzecz roko­
wań.

Celem kampanii na rzecz ro­
kowań — stwierdza w zakoń­
czeniu Joliot-Curie — jest stwo­
rzenie warunków rzeczywistego
odprężenia w stosunkach między-
na rodowych.

Deputowani
do Izby Gmin

żqdajq przyjęcia Chin

do ONZ

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
8 labourzystowskich deputowa­
nych do Izby Gmin złożyło
wniosek domagający się od
rządu brytyjskiego, by poparł
żądanie Chińskiej Republiki
Ludowej w sprawie przyjęcia
jej w poczet członków ONZ.

i Wniosek domaga się również
i przywrócenia pełnej wymiany
i handlowej między wszystkimi

krajami.
l

BERLIN

Agencja ADN ogłosiła rezolucje XV plenum Komitetu
Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności,
które odbyło sic w dniach 24—26 lipca br. Rezolucja po­
święcona jest omówieniu nowego kursu i zadań partii.

Nota rzqdu radzieckiego do
MOSKWA

Agencja TASS donosi:
W odpowiedzi na notę ministerstwa spraw zagrani­

cznych ZSRR wręczoną ambasadorowi Republiki Ture­
ckiej 20 lipca br., tureckie ministerstwo spraw zagra­
nicznych przekazało 24 lipca br. ambasadzie ZSRR w

Ankarze następującą notę:
20 lipca 1953 r. zastępca

ministra spraw zagranicznych
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, Jego Eks­
celencja p. Zorin wręczył am­
basadorowi Turcji w Moskwie
notę werbalną, której tekst
został natychmiast opubliko­
wany przez rząd radziecki i w

której ministerstwo spraw za­
granicznych, wykorzystując ja­
ko pretekst zapowiedź wizyty
w najbliższym czasie okrętów
floty amerykańskiej, a nastę­
pnie angielskiej w Stambule
stwierdza, iż nie można nie
zwrócić uwagi na tfakt, że o-

statnio wizyty eskadr obcych
okrętów wojennych w tym ró­
wnież wielkich okrętów, do
portów leżących w cieśninach

stają się coraz częstsze oraz

że dwie wizyty o których mo­
wa, mogą 'być uważane za

swego rodzaju demonstrację
wojskową i wyraża nadzieję,
że otrzyma od rządu tureckie­
go dodatkowe informacje.

W odpowiedzi na tę notę,
ministerstwo spraw zagrani­
cznych Republiki Tureckiej
ma zaszczyt prosić ambasadę
Związku Radzieckiego, aby
zecheiała zakomunikować swe­
mu rządowi, co następuje:

..Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich,
który zgodnie z postanowie­
niami artykułu 24 Konwencji
w Montreux jest za każdym
razem zawiadamiany o wizy­
tach okrętów wojennych w

Cieśninach, nie może nie wie­
dzieć, że wizyty o których
wspomina w swej nocie, są

dliwie surowe kary w'stosun­
ku do ludzi pracy w NRD.

Komitet Centralny postano­
wił wykluczyć Fechnera. jako
wroga partii i rządu z KC SED
i z szeregów SED.

KC SED nakreślił w swej
rezolucji szereg posunięć nie­
zbędnych dla urzeczywistnie­
nia zadań nowego kursu. Po­
sunięcia te przewidują m. in.
korekturę planu pięcioletniego
i narodowego planu gospodar­
czego na rok 1953 w kierunku
zwiększenia produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych.

Rezolucja przewiduje zwię­
kszenie budownictwa mieszka­
niowego, podniesienie wydaj­
ności z hektara, zwiększenie
pogłowia zwierząt gospodar­
skich w przybliżeniu do pozio­
mu ustalonego w planie pię­
cioletnim, przy czym pogłowie
trzody chlewnej powinno po­
ziom ten przekroczyć. Ośrodki

maszynowo - traktorowe zosta­
ną wyposażone w większą ilość
traktorów i maszyn rolniczych.

KC SED wskazuje na konie­
czność organizowania walki o

realizację planu gospodarcze­
go, o wzrost wydajności pra­
cy i zwiększenie dyscypliny
pracy. Najpewniejszą gwaran­
cją osiągnięcia tego celu —

stwierdza rezolucja — jest jak
najszerszy rozwój współzawo­
dnictwa we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodowej.

Rezolucja omawia dalej za­
dania nowego kursu na odcin­
ku rolnictwa, podkreślając ko­
nieczność zwiększenia pomocy
zarówno dla gospodarstw
chłopskich jak i dla spółdziel­
ni produkcyjnych.

Rezolucja stwierdza, że „dal­
sze umocnienie ustroju demo­
kratycznego i ścisłe przestrze­
ganie praworządności demo­
kratycznej są ważnymi elemen­
tami nowego kursu". Najważ­
niejsze zadanie w tej dziedzi­
nie polega na tym, aby cały
aparat administracyjny zbli­
żyć do mas i umocnić jego
więź z masami. Popieranie kry­
tyki i samokrytyki rozwinie

inicjatywę mas w kierunku u-

sprawnienia pracy aparatu
państwowego.

Jednocześnie należy konty­
nuować pracę w dziedzinie u-

mocnienia władzy państwo­
wej, aby mogła ona skutecznie
bronić praw obywateli i pra­
worządności. Należy zaostrzyć
czujność wobec wrogów bu­
downictwa demokratycznego.

Rezolucja podkreśla, że „no­
wy kurs ma równocześnie

przyczynić się do umocnienia
sił pokoju i przywrócenia jed­
ności Niemiec. Niezwykle do­
niosłą przesłanką zjednoczenia
Niemiec jest porozumienie
między Niemcami ze Wscho­
du i Zachodu co do konkret­
nych akcji w sprawie osiągnię­
cia jedności. Dlatego też Nie­
miecka Socjalistyczna Partia
Jedności, podobnie jak i rząd
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej będą z jeszcze wię­
kszą stanowczością kontynuo­
wać swą walkę o’porozumie­
nie pod hasłem: „Niemcy do

wspólnego stołu obrad!"
Niemiecka Socjalistyczna

Partia Jedności dołoży jeszcze
większych starań, aby wszech­
stronnie wzmocnić Front Na-

wizytami kurtuazyjnymi.
Ponieważ art. 14 (ust. 3) i

art. 17 Konwencji w Mon-
treux przewidują, że nie ma

żadnych ograniczeń jeśli cho­
dzi o tonaż i skład eskadr o-

krętów wojennych przybywa­
jących z wizytami kurtuazyj­
nymi do Cieśnin, oraz ponie­
waż wizyty, o których mowa

są składane zgodnie z posta­
nowieniami tych artykułów,—
częste powtarzanie się tych
wizyt nie może być interpre­
towane inaczej, niż jako po­
myślny przejaw przyjaznych
stosunków łączących Turcję z.

krajami, do których należą
za.pi oszone floty.

W związku z powyższym i

uwzględniając fakt, że wszy­
stkie dane i informacje doty­
czące dwóch wizyt, na które
rząd radziecki uznał .za konie­
czne zwrócić szczególną uwa­
gę, również zostały mu zako­
munikowane w należytym
trybie i we właściwej formie,
rząd turecki nie może ukryć
swego zdziwienia z powodu
tego, że rząd radziecki uznał
za konieczne prosić o dodat­
kowe informacje, co mogłoby
być uważane za swego rodza­
ju mieszanie się do sprawy
pozostawianej przez zwyczaje
międzynarodowe do uznania

krajów zainteresowanych."
31 lipca zastępca ministra

spraw zagranicznych ZSRR
W. Zorin wręczył radcy amba­
sady tureckiej p. Aktimurowi
notę następującej treści:

,.W związku z notą minister­
stwa spraw 'zagranicznych Re-

rodowy Niemiec Demokratycz­
nych i udzielić w ten sposób
poparcia wielkiemu rpchowi
patriotycznemu na rzdcz jed­
ności i pokoju.

Porozumienie Niemców ze

Wschodu i Zachodu przyspie­
szy również, dojrzałe od daw­
na, zawarcie z Niemcami trak­
tatu pokojowego na demokra­
tycznych zasadach.

Niemiecka Socjalistyczna
Partia Jedności odniosła w cią­
gu swej krótkiej historii wiel­
kie dziejowe sukcesy. W opar­
ciu o jedność klasy robotni­
czej, zdobytą w toku walki

trwającej dziesiątki lat, par­
tia nasza, zajmując kierowni­
cze stanowisko, stworzyła no­
we demokratyczne państwo,
w którym decydujący wpływ
należy do klasy robotniczej.

Nikt i nic nie jest w stanie

pozbawić Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności zasłu­
gi tych zaiste wielkich osiąg­
nięć, które na zawsze przejdą
do historii narodu niemieckie­
go.

Rezolucja podkreśla, że Nie­
miecka Socjalistyczna Partia
Jedności jest prawdziwie na­
rodową partią narodu niemie­
ckiego i że linia generalna par­
tii była i jest nadal słuszna.
KC SED wskazuje zarazem na

szereg błędów, które popełnio­
ne zostały ostatnio w prakty­
cznej działalności partii.

..Budowa nowego życia w

NRD — czytamy dalej w rezo­
lucji — odbywa się w warun­
kach podziału kraju. Jest tó

przyczyną specyficznych od­
mienności i trudności tej bu­
dowy; monopoliści, którzy
znajdują się u władzy w

Niemczech zachodnich, prowa­
dzą przeciw NRD krecią dzia­
łalność dywersyjną, przy czym
korzystają z poparcia imperia­
listów amerykańskich i mają
duże możliwości organizowa­
nia działalności dywersyjnej
w samym sercu NRD — w Ber­
linie zachodnim.

Fakt podziału Niemiec, któ­
ry stanowi wielkie nieszczęście
dla narodu niemieckiego i o-

znacza groźbę dla pokoju w

Europie, wysuwa jako główne
zadanie partii walkę o przy­
wrócenie jedności Niemiec na

zasadach demokratycznych 1

pokojowych".
Rezolucja stwierdza, że w

łonie Biura Politycznego KC
SED miało miejsce wystąpie­
nie antypartyjnej frakcji, któ­
ra wysunęła kapitulancką, wy­
mierzoną przeciwko jedności
partii linie i która reprezen­
towała dyskredytującą partię
platformę, zmierzającą do wy­
wołania rozłamu w kierownic­
twie partyjnym (tow. tow.
Zaisser i Herrnstadt).

Komitet Centralny postano­
wił wykluczyć tow. tow. Zais-
sera i Herrnstadta z KC SED.

„Partia nasza — głosi w za­
kończeniu rezolucja — znaj­
duje się na początku nowego
etapu swej historii. W opar­
ciu o zwycięską naukę Marlrsa-

Engełsa-Lenina-Stalina, ściśle
związana z okrytą chwałą Ko­
munistyczną Partią Związku
Radzieckiego i z jej Komite­
tem Centralnym, w niewzru­
szonej przyjaźni ze światowym
obozem pokoju, demokracji i

socjalizmu — partia przystę­
puje do realizacji nowego kur­
su... Partia jest niezłomnie zde­
cydowana realizować ten nowy
kurs wbrew wszelkiemu opo­
rowi". •,

rzqdu tureckiego
publiki Tureckiej z dnia 24

lipca br. ministerstwo spraw
zagranicznych ZSRR, ma za­
szczyt oświadczyć ambasadzie

Republiki Tureckiej, co na­
stępuje:

— W nocie swej z 20 lipca
br. ministerstwo spraw zagra­
nicznych ZSRR powołując się
na zawiadomienie przesiane
przez ministerstwo spraw za­
granicznych Turcji w sprawie
wizyty w porcie stambulskim
w lipcu br, eskadry okrętów
wojennych USA w składzie 10
jednostek i okrętów wojen­
nych Anglii w składzie 22 je­
dnostek, zwróciło uwagę na o-

koliczność, że ostatnio eska­
dry obcych okrętów wojen­
nych, w skład których wcho­
dzą również wielkie okręty
wojenne zawijają coraz czę­
ściej do portów w Cieśninach
Czarnomorskich. Ministerstwo
zwracało także uwagę, że

wspomniane w nocie wizyty
amerykańskich i angielskich
okrętów wojennych w porcie
stambulskim mogą być uwa­
żane za swego rodzaju demon­
strację wojskową.

Po rozpatrzeniu odpowiedzi
na tę notę udzielonej przez
ministerstwo spraw zagrani­
cznych Turcji, ministerstwo

spraw zagranicznych ZSRR u-

waża za konieczne dodatkowo

podkreślić, że w ostatnich la­
tach ilość wizyt składanych
przez wielkie eskadr}7 obcych
okrętów wojennych w Cieśni­
nach Czarnomorskich znaczn:e

wzrosła. • Świadczą o tym na­
stępujące oficjalne dane:

PARYŻ
Irka Oskarjiń sądu paryskiej#

wydała w dniu 3# lipca nrrecze-

«sie w sprawie wyptreiewnią na

walną stopę praewodniciącega
Republikańskiego Związku Mło­
dzieży Francuskiej Louis Baillot,
odmawiając równocześnie peri pre­
tekstem nrseprowądscnia „dodat­
kowego śledztwa1' zwolnienia po­
zostałych patriotów francuskich:
l.e Lespa. Melino, Stila, Ducolone
i Laurent.

Prasa podkreśla, ze zwolnienie

Bpillot stanowi niewątpliwie suk­
ces wzmagającej się kampanii
przeciwko prześladowaniu działa­
czy postępowych. ,,L”Human>te"
pisze, że decyzja Izby Oskarżeń
w sprawie ..uzupełnienia śledz­
twa" jest jeszcze jeikaym łewt-
<1ęm całkowitej bezpodstawności
oskarżeń, wysuniętych przeciwko
aresztowanym patriotom.

Zwolnionego z więzienia Baiilot

entuzjastycznie powitali przedsta­
wiciele organizacji demokratycz­
nych z reprezentantami FPK i Re-
puhlikańskiego Związku Młodzią-
ży Francuskiej ma czele.

Z doniesień prasy wynika, że do

Izhy Ockarżeń przybywają w dal­
szym ciągu liczne delegacje, by
zażądać wypuszczenia na wolność

pozostałych bezpodstawnie aresz­
towanych patriotów.

W roku 1950 do Cieśnin
Czarnomorskich zawinęły 33
obce okręty wojenne o wy­
porności 197.800 ton;

w 1951 roku — 49 obcych
okrętów wojennych o wypor­
ności. 378.800 ton;

w 1952 roku — 69 obcych

5 sterpnala
rozpocznie się
repatriacja

jeńców w Korei

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych

Chin, obie strony uzgodniły, że

repatriacje jeńców ohu stron roz-

pocznie się 5 sierpnia i że będzie
się ona odbywała w Panmundżo-

nie. Strona amerykańska będzie
repatriowała dziennie 2.760 jeń­

ców, w tym 300 chorych i rannych
jeńców. Po zakończeniu, erepatria-
cji tych ostatnich stronr amery­
kańska będzie repatriowała dzien­
nie po 2.400 jeńców.

Strona koreańsko-chińska będzie
repatriowała dziennie po 400 jeń­
ców. Ogółem ilość jeńców znajdu­
jących się w ręku strony koreań-

sko-chińskiej wynosi 12.763, Stro­
na amerykańska nie podała do­
tychczas ścisłej liczby znajdują­
cych się w jej ręku jeńców, któ­
rzy będą bezpośrednio repatriowa­
ni. W liście z 27 maja br. dowó­
dztwo amerykański^ zakomuniko­
wało, że liczba jeńców, którzy bę­
dą bezpośrednio repatriowani,
wynosi 76 tysięcy.

Jak najszybsze zwołanie

ogólnoniemieckiej konferencji
to podstawowy warunek

pokojowego zjednoczenia całych Niemiec
Zakończenie sesji Izby Ludowej NRD

Dnia 30 lipca Izba Ludowa NRD zakończyła debatę nad
deklaracją premiera Otto Grotewohla w sprawie uchwał

.rządowych z 11 czerwca br.
1 W ostatnim dniu obrad zabrał głos Herman Matern,
który w imieniu frakcji SED poparł uchwały rządu i pod­
kreślił, że rząd NRD konsekwentnie broni interesów lu­
dzi pracy, spotykając się przy tym z całkowitym popai-

demokracji, na którego cze-ciem krajów obozu pokoju i
le stoi Związek Radziecki.

Mówca ujawnił pro­
wokacyjne cele tricku amery­
kańskiego w . związku z tzw.

„pomocą żywnościową", po
czym zwrócił się do wicepre­
miera Nuschkego z prośbą o

wyjaśnienie, czy prawdą jest,
że Kościół w Niemczech bę-

okrętów wojennych o wypor­
ności 587.727 toń.

. IV ciągu 7 miesięcy 1953 r.

do Cieśnin Czarnomorskich
zawinęło 60 obcych okrętów
wojennych o wyporności prze­
szło 300 tys. ton.

W świetle powyższych ako-
łiczności, kiedy to do Cieśnin
Czarnomorskich przybywaj a

tak wielkie eskadry obcych o-

krętów wojennych, prośba mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR do tureckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych o dodatkowe informacje
w sprawie coraz częstszych
wizyt tych eskadr nie powin­
na, być uważana za coś nie­
oczekiwanego.

Mimo to ministerstwo spraęv
zagranicznych Turcji w swej
odpowiedzi z 24 lipca br. u-

znało za możliwe sprowadzić
całe to zagadnienie do czysto
formalnego i w danym wy­
padku nie mającego istotnego
znaczenia aspektu sprawy. Je-
ślk natomiast chodzi o wspom­
nianą wyżej prośbę strony
radzieckiej co do dodatko­
wych informacji w kwestii
mającej znaczenie dla Związ­
ku Radzieckiego i całkowicie
naturalnej w normalnych sto­
sunkach między dwoma sąsia­
dującymi państwami — to mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych-Turcji uważa za możliwe
potraktować tę prośbę jako
swego rodzaju mieszanie się
do sprawy należącej do kom­
petencji Turcji, chociaż nie
ma żadnych podstaw do tego
rodzaju wniosków.

Ministerstw'0 spraw zagra­
nicznych ZSRR przesyła ni­
niejszą odpowiedź na notę
tureckiego ministerstwa spraw
zagranicznych z 24 lipca, aby
podkreślić wagę zagadnienia
poruszonego w nocie z 20 lip­
ca br. /

MOSKWA

Agencja TASS donosi: Dnia 31 lipca zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko przyjął
ambasadora Stanów Zjednoczonych p. Charles Bohlena
i wręczył mu notę następującej treści:

„Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzie­
ckich uważa za konieczne o świadczyć rządowi Stanów

Zjednoczonych, co następuje:
— Według sprawdzonych in­

formacji kompetentnych orga­
nów radzieckich w dniu 27
lipca br. o godz. 6 min. 28 we­
dług czasu moskiewskiego
cztery amerykańskie samoloty
myśliwskie, które wtargnęły
do Chińskiej Republiki Ludo­
wej, zaatakowały i strąciły w

rejonie miasta Huadian w od­
ległości 110 km od granicy
chińsko-koreańskiej radziecki
samolot pasażerski typu „Ił-
12", w *hwili, gdy samolot
ten dokonywał regularnego
lotu ustaloną trasą z Port-
Arthura do Związku Radziec­
kiego. Zginęło 15 pasażerów i
6 członków załogi, którzy
znajdowali się na pokładzie
strąconego samolotu.

Rząd radziecki składa sta­
nowczy protest przeciwko tej
pirackiej napaści amerykań­
skich samolotów wojskowych
na radziecki samolot pasażer­
ski, dokonanej na terytorium
Chińskiej Republiki Ludowej
oraz oczekuje, że rza.d Stanów

Zjednoczonych podejmje kro-

dzie uczestniczył w realizacji
tego dywersyjnego chwytu.
Otto Nuschke w odpowiedzi
stwierdził, że zarówno Kościół

ewangelicki jak i Kościół ka­
tolicki w Niemczech odmawia­
ją udziału w realizacji dywer­
syjnego manewru Stanów Zjed­
noczonych. Po przemówieniach
przedstawicieli partii politycz­
nych i organizacji społecznych,
którzy jednocześnie poparli
deklarację rządu NRD, debata
została zakończona. Izba u-

chwalila jednomyślnie rezolu­
cję w sprawie deklaracji pre­
miera Grotewohla oraz orę­
dzie do narodu niemieckiego.

Rezolucja Izby Ludowej.
NRD stwierdza m. in.:

Izba Ludowa Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
przyjęła z aprobatą do wiado­
mości deklaracje, rządu z dn.
29 lipca 1953 r. Izba całkowi­
cie popiera uchwały rządu, po­
wzięte od 11 czerwca br. po­
cząwszy, uchwały, których
s/uszność potwierdzają już
pierwsze widoczne rezultaty.

Nowy kurs, uzasadniony i
dokładnie określony w dekla­
racji rządowej, jest trwałą li­
nią zasadniczej orientacji po­
lityki NRD w kierunku wzmo­
żenia wałki wszystkich sił pa­
triotycznych narpdu niemiec­
kiego o pokój, zjednoczenie i

dobrobyt.
Orędzie Izby Ludowej do

narodu niemieckiego głosi:
Izba Ludowa jest przekona­

na. ż.e do porozumienia w

sprawie sposobów zjednocze­
nia Niemiec i charakteru przy­
szłego państwa niemieckiego
najłatwiej dojdą sami Niem­
cy, zamieszkali na Wschodzie
i Zachodzie, niezależnie od

istniejących różnic zdań.
Izba Ludowa jest zdania, że

zwołanie ogólnoniemieckiej
konferencji przedstawicieli
Niemiec -wschodnich i zacho­
dnich jeszcze przed rozpoczę­
ciem rokowań czterech mo­
carstw powinno być uważane
za przesłankę powodzenia kon­
ferencji czterech mocarstw w

sprawie problemu niemieckie­
go.

Fakt, że w Niemczech za­
chodnich mają odbyć się wy­
bory, stwarza pomyślne wa­
runki zwołania obecnie ogol-

ki w celu surowego ukarania
osób, odpowiedzialnych za tę
napaść i w celu niedopuszcze­
nia w przyszłości do tego ro­
dzaju zbrodniczych aktów ze

strony, amerykańskiego do­
wództwa wojskowego.

Rząd radziecki zastrzega so­
bie prawo domagania się od
rządu USA odszkodowania w

związku ze śmiercią wymie­
nionych 21 obywateli radziec­
kich i ze stratą samolotu."

Ambasador C. Bohien o-

świadczył, że przekaże notę
swemu rządowi.

NA zdjęciu: Fragment spot­
kania redaktorów organu
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej ,, Młodzież
Świata" z młodymi robotnika­
mi zakładów im. 23 Sierpnia
w Bukareszcie. Spotkanie od­
było się w ..kąciku festiwalo­
wym" zakładów.

Fot. CAF.

noniemieckiej konferencji. A-
denauer boi się wyborów, al­
bowiem boi się utraty władzy.
Coraz mu trudniej uprawiać
politykę rozbicia Niemiec, sta­
wiać przeszkody na drodze do

porozumienia między Niemca­
mi wschodnimi a zachodnimi.

Dlatego też ucieka się on do

prowokacji * o charakterze fa­
szystowskim, jak np. prowo­
kacje z 17 czerwca br. w Ber­
linie wschodnim. Wszystko to

świadczy o słabości Adenau-
era. Właśnie teraz powinien
naród niemiecki zażądać od
Adenauera jasnej odpowiedzi
na pytanie, czy wypowiada się
on za porozumieniem między
Niemcami w obu częściach
kraju w interesie przywróce­
nia jedności Niemiec, czy też

jest przeciwny takiemu poro­
zumieniu. Czy godzi się na

zwołanie konferencji ogólno­
niemieckiej, czy też pozostaje
wierny swe.i dotychczasowej
polityce rozbicia Niemiec i

przygotowywania bratobójczej
wojny między Niemcami? Na­
ród niemiecki nie powinien
pozwolić, aby Adenauer uchy­
lił się od odpowiedzi na te py­
tania.

Wielkie kapitalistyczne mo­
nopole amerykańskie i zacho­
dnio - niemieckie nie chcą
zjednoczenia Niemiec i dlate­
go usiłują nie dopuścić do

spotkania przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i zachodnich

przy jednym stole w celu o-

mówienia problemu zjednocze­
nia Niemiec. Kola te odrzuca­
ją wszelkie rozmowy między
przedstawicielami Niemiec
wschodnich i zachodnich, al­
bowiem już sam fakt takich
rozmów utrudniłby utrzyma­
nie rozbicia Niemiec.

Dlatego też Izba Ludowa
NRD, kierując się poczuciem
odpowiedzialności wobec na­
rodu niemieckiego, będzie rów­
nież nadal dążyła wszelkimi
siłami do porozumienia mi?"
dzy Niemcami i do zwołania

konferencji ogólnoniemieckiej-
Izba Ludowa aprobuje de­

klarację Rady Ministrów NRD
z 15 lipca br. i proponuje, aby
w możliwie najkrótszym ter-

minie, w każdym razie jeszcze
w sierpniu br.. zwołana zosta­
ła ogólnoniemiecka konferen­
cja przedstawicieli Niemiec
wschodnich i zachodnich.

Izba Ludowa wzywa naród

niemiecki, by stanowczo do­
magał się zwołania ogólnonie­
mieckiej konferencji przedsta­
wicieli Niemiec wschodnich *1*****
zachodnich jeszcze w sierpom
br.
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Z myślą o potrzebach
budowniczych Kombinatu

Piasek posiada ogromne znacze.-ilt dla przemysłu węglowego,
gdyż uiywany jest do tzw. podsadzki tj. do wypełnienia ko­
mór podziemnych, z których wybrano węgiel. Dzięki stonowa­
niu podsaćzki płynnej (piasek zmieszany z wodą) zapobiega się za

padaniu podkopanego gruntu. Największym obiektem dostarcza­
jącym piasku dla górnośląskich kopalń węgla, są Pyskowickie Za­
kłady Materiałów Podsadzkowych. Eksploatacja piasku jest tu cał­
kowicie zmechanizowana i w dużym stopniu zelektryfikowana.
Piasek wydobywa się przy pomocy koparek czerpakowych, które

automatycznie załadowują go na wagony. Część taboru stanowię
specjalno wagony samowyładowcze.

Dzięki specjalnym urządzeniom na kopalniach, ściany boczna

wagonu samowyładowczego zosiają podniesione w górę (rolki tra­
fiają na specjalne szyny tzw. krzywki), a piasek zsypuje się do

zbiornika. W ten sposób wyładowania ok. Mo ton piasku trwa

tylko 3 — 4 minut Piasek znajdujący się w zbiorniku spłukiwa­
ny jest wodą pod wysokim ciśnieniom i zmieszany z wodą spły­
wa rurami w głąb kopalni.

Zapotrzebowanie przemysłu węglowego na piasek jest fak du­
to że dopiero bezpośrednie połączenie Pustyni Błędowskiej z

zagłębiem węglowym w pełni zaspokoi te potrzeby.
Ńa zdjęciu: koparka czerpakowa E-SÓO posiada dzienną wydaj­

ność około 10 tys. metrów sześć, piasku. Wydobyty piasek zsy­
puje się wprost do wagonów. Wageny samowyładowcze zawiozą
gc wprost do kopalni, wagony wywrotki zaś de zbiornika, skąd
zostanie przeładowany na inne wagony. CAF — fot. Seko

0oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego w Kombina­
cie nowohutnickim to

poważny aparat gospodar­
czy. Dość powiedzieć, że pro­
wadzi on 7 stołówek na te­
renie samego tylko Kombi­
natu, 26 sklepów przy po­
szczególnych zarządach, dwa

bary mleczne, jeden punkt
krawiecki i szewski.

W stołówkach, sklepach,
barach codziennie zaopatrują
się w żywność i artykuły
pierwszej potrzeby tysiące
Judzi.

W pierwszym okresie ist­
nienia OZR natrafiano nie­
jednokrotnie na poważne
trudności w systematycznym
zaopatrywaniu robotników

Nowej Huty w potrzebne im

artykuły. Ale obecnie sytua­
cja uległa radykalnej zmia­
nie. Wpłynęła na to uchwa­
ła Rządu z dn. 4 maja. Wte­
dy to bowiem Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego zaak­
ceptowało znacznie

większe
i jakościowo lepsze

przydziały potrzebnych to­
warów dla OZR nowohutni-

ekiego.
Wydawać by sie. mogło, że

nic nie stoi obecnie na prze­
szkodzie, aby zlikwidować

wszystkie braki w pracy
OZR, usprawnić zaopatrze­
nie robotnicze. A jednak tak
nie jest. Co prawda nie moż­
na powiedzieć, że nie zro-

w

W służbie realistycznej sztuki

Zrrtj/.-ta, ceniony
profesor Krakowskiej
Akademii Sztuk Pięk­

nych, obecny laureat Nagro­
dy Państwowej, prof. Zbi­
gniew Pronaszko, chętnie
mówi o młodych talentach,
które rozwijały się i wyszły
z jego pracowni:

— Młodzież, która nas za­
stąpi stanowi o ciągłości na­
szego warsztatu twórczego i

sztuki w ogóle. Jej prace w

balonach wystaw ogólnokra­
jowych czy okręgowych to

mój osobisty sukces. Do naj­
zdolniejszych moich uczniów
zaliczam Grzybowskiego —

obecnego mego asystenta,
Borowczyka, Tarasina, Tcho­
rzewskiego, Lubańskiego,
Pabisiaka, Konieczkę i Ber:i-

har,dta. Utrzymuję z nimi

stały kontakt, oglądam ich

prace, oni zaś przychodzą do

mojej pracowni, gdzie oma­
wiamy często wspólne pro­
blemy i trudności w ich roz­
wiązywaniu.

Słowa te stają się miarą
wybitnego pedagoga i arty­
sty. Pracownia profesora
Pronaszki w.a bowiem swo­
ją ustaloną opinię wśród stu-

aentów ASP. Młody talent

znajduje w niej doskonale

warunki rozwoju, swobodę,
która mu pozwala na szuka­
nie indywidualnej drogi, ar­
tystycznego wyrazu i troskli­
wą, pewną rękę artysty-pro-
fęsora.

Od jednego z jego ucz­
niów, również obecnego lau­
reata Nagrody Państwowej,
Waleriana Borowczyka do­
wiadujemy się bliższych da­
nych o współpracy młodych
artystów z prof. Pronaszką.

— Prawdziwą zaletą prof.
Pronaszki było to, że nigdy
nie zacierał indywidualno­
ści; wczuwał się zawsze „w

widzenie". ucznia i korektę

przeprowadzał tok, że trud­
no było nie zgodzić się z jej
słusznością.

Młody artysta'grafik do-

nął tu spraw, które prze­
stoją już być tylko cechą
wybitnego pedagoga, a sta­
ją się przyczynkiem do za­
gadnienia prawdziwego ta­
lentu. Sam profesor mówi

zresztą o tym z „krzywdzą­
cą" czytelnika wstrzemięźli­
wością i bardzo ogólnikowo.

— Droga do realizmu so-

cjalistycznego w sźtiice jest
dla mnie o tyle łatwiejsza,
że już jako młody student

studiowałem mistrzów wiel­
kiego realizmu z ubiegłych
lat.

I znówu uczCń-laureat po­
zwala nam uzupełnić szerszą

treścią tę skąpą uwagę o

drodze twórczego wysiłku.
— Artyzm prof. Pronaszki

jest wciąż „młody", nie za­
trzymuje się i nie drepce ló

miejscu. Na każdą rzecz li­
mie spojrzeć wzrokiem czło­
wieka szukającego wciąż
„nowego"^ tego co jest jej
życiem i rozwojem. Dlatego
jego sztuka jest tak czytel­
na, zrozumiała — prurodzi­
wie realistyczna.

Humanizm dzisiejszej
sztuki, sztuki realizmu so­
cjalistycznego jest niezmier­
nie bliski ideom twórczym
tego artysty, w którego ma­
larstwie zawsze naczelnym
zagadnieniem był człowiek.

Nagrodę Państwową otrzy­
mał prof. Pronaszko za pra­
ce w dziedzinie portretu,

szczególnie zaś za portret
Solskiego. Solski, który dal

scenie polskiej szereg nieza­
pomnianych kreacji drama­
tycznych jest niesłychanie
kuszącym „tematem" malar­
skim. Nic więc dziwnego, że

prof. Pronaszko postanowił
stworzyć jego portret.

Ciekawe światło na arty­
styczny „warsztat" profeso­
ra rzuca tutaj jego krótka

uwaga, dotycząca wspomnień
pracy nad portretem. Otóż

podczas 10-krotnej bytności
Solskiego w pracowni arty­
sty, profesor starał się go
zawsze „wyciągnąć" na roz­
mówkę — i dopiero wtedy
malował. Nie lubił milczą­
cej i zamkniętej twarzy, któ­
rej rysy traciły wtedy swą

żywość i istotny charakter.

Podtrzymywana w rozmo­
wie swobodna gra twarzy
modelu, to właśnie jedna z-

tajemnic olbrzymiej ekspre­
sji portretóie prof. Pronasz­
ki.

Znakomity portrecista po­
święcający się od tylu lat

ma.larstwit sztalugowemu
marzy obecnie o wielkich

kompozycjach figuralnych
na ścianie, w których by
można było zawrzeć monu­
mentalną tematykę naszej
społecznej, i gospodarczej
rzeczywistości, Tym wiel­
kim marzeniem artysty jest
Nowa Huta — jej życie i

człowiek. (Profesor jest już
autorem kilku prac z tere­
nu tej budowy).

Obecnie prof. Pronaszko

pracuje nad obrazami, które

przygotowuje na wystawę
10-lecia Wojska. Polskiego,
nad. nowym zamówieniem

portretu Bolesława Bieruta

i zbiera materiały do prawy
na czwartą ogólnopolską
wystawę.

Oprócz zajęć ped.aaoga i

artysty prof. Pronaszko dzie­
li swój czas również między
funkcje społeczne. Od. kilku

lat pmcuje w Wojewódzkim
Komitecie Obrońców Poko­
ju, a w tym roku wszedł w

skład jego prezydium. Nale­
ży /ló Centralnego Związku
Artystów Plastyków w War-

szawie i do Rad,y Sztuki i

Kultury przy Ministerstwie

Kultury i Sztuki.
Jako pedagog i aktywista

społeczny wspomina takżę o

dzisiejszych sprawach uczel­
ni artystycznej i, jej studen­
tów, tak bardzo niepodob­
nych do spraw przedwrześ-
niowych:

— Między tym zaintere­
sowaniem, jakie przed woj­
ną

sztuki
nych,
rzeczy
ca, Do
ski. Ludów,ej sztuką nie in­
teresowano się, stała ona na

uboczu społecznego życia i

była co najwyżej prywatną
sprawą twórców. Nigdy nie

było tylu zamówień, jakie
dzisiaj artysta otrzymuje od

rządu.
—■A zagadnienie opieki

nad studentem

stycznych? Na

były wypadki,
otrzymywało
podczas, gdy dziś otrzymuję
je co drugi uczeń. Uczniowi
temu zapewnia się odpowie­
dnie warunki mieszkaniowe,
pomoce’naukowe itd. Sztuce
i jego twórcy udziela się zaś

ogromnego poparcia moral­
nego przez zjazdy i konfe­
rencje, gdzie omawia się bo­
lączki i problemy w dziedzi­
nie sztuki tak silnie związa­
nej z dzisiejszą naszd rze­
czywistością.

biono nic, aby zlikwidować
te czy inne braki w zaopa­
trzeniu, ale to co zrobiono

jest jeszcze daleko nie wy­
starczające. aby stałe zasoo-

kajać wciąż rosnące potrzeby
robotnika. Nie można się
tłumaczyć tym, — jak to je­
szcze próbuj,ą czynić niektó­
rzy towarzysze z Nowej Hu­
ty — że dawniej było mniej
niż teraz i że wobec tego na­
leży zadowolić się osiągnię­
tymi wynikami. Nie można
również i powoływać się na

to, że dawniej zaopatrzenie
robotnicze było znacznie gor­
sze niż obecnie, i że wooec

tego można zadowolić się
istniejącym stanem rzeczy.
Nie trzeba chyba tłumaczyć,
że tego rodzaju pogląd jest
niesłuszny, że tego rodzaju
twierdzenie powoduje biuro­
kratyczne traktowanie tak

istotnych spraw, jak warun­
ki bytowe ludzi pracy.

Trzeba brać za punkt wyj­
ścia nie przeszłość, nie to co

było, lecz stale wzrastające
potrzeby robotników. Troska
o człowieka to nie tylko tro­
ska o to, aby zapewnić mu

odpowiednie zaopatrzenie w

środki żywnościowe, teksty­
lia itp. Tó również troska i
o takie „drobne" sprawy,
jak czyste naczynie w sto­
łówce, czysty stół itp- I tu
właśnie OZR nowohutnic-
ki ma poważne braki. Pra­
cownicy OZR wpadli w sa-

mouspokojenie widząc tylko
albo dobre strony, albo też
skandaliczne wypadki bez­
dusznego Stosunku do robo­
tnika, nie widzą tych drob­
nych spraw, o których mó­
wiliśmy powyżej. Że tak jest,
najlepiej świadczą o . t.vm

przykłady, które nie tak
trudno zdobyć, Wystarczy
tylko przelotnie odwiedzić

poszczególne sklepy w Kom­
binacie czy stołówki, aby
znaleźć szereg braków w za­
opatrzeniu robotniczym.

Weźmy chociażby liczne
stołówki mieszczące się przy
poszczególnych zarządach, a

prowadzone przez OZR w

Kombinacie. We wszystkich
prawie stołówkach panuje

niechlujstwo
i bała^cn

Np. w stołówce centralnej
brudne są stoły, podłoga itp.
Podobna sytuacja istnieje w

stołówce przy Zarządzie 4 i 5.
A zdarzają się takie wypad­
ki, jak to miało nie tak daw­
no'miejsce w stołówce cent­
ralnej, że pewnego poranka
zniknęły, ze stołówki wszy­
stkie ławki, zabrane na ja­
kieś zebranie i robotnicy mu-

sieli spożywać posiłek sto­
jąc.

A oto co pisze o stołów­
ce przy ZRZ w Pleszewie
nasz korespondent H. Bro­
dzik:

. . Otl zaszłej zimy okno loka­
lu, w którym mieści się nasza

stołówka są pomteipne tjwftż-
dziami. Ni-c tsi tbtiwnego, i* w

stofwwcR jest tak parne i «*usł-
no jak w łaźni, a fio do-

chnrfzn jeszcze tysiące r

I nterweniowaliśmy w tej spi'a-

Druga sprawa — wydawa­
nie posiłków. Niejednokrot­
nie wydawanie posiłków
przez, personel poszczegól­
nych stołówek idzie tak nie­
mrawo, że robotnicy spóźnia­
ją się do pracy, względnie
muszą zrezygnować z obia­
du. Również nie zawsze do­
bra jest jakość posiłków.

Weźmy inny odcinek pra­
cy nowohutnickiego OZR —■
zaopatrzenie sklepów na te­
renie Kombinatu.

Zaopatrywanie sklepów w

poszczególne asortymenty to­
warów jest bćzplanowe
chaotyczne,

niedostosowane

do potrzeb
robotników

Często się zdarza, że W Skle­
pach Kombinatu brak jest
pieczywa, a jeżeli jest —- to

często zeschnięte, liczące kil­
ka dni. Kiełbasa Sprowadza­
na jest przeważnie w cenie
od 40—50 zł, a brak jest tań­
szych gatunków. Z powodu
braku lodówek niejednokro­
tnie wędlina jest sprzedawa­
na w stanie nieświeżym.
A przecież w świetlicy cent­
ralnej stoi od szeregu tygod­
ni lodówka, wymagająca tyl­
ko średniej naprawy. Co
prawda próbował ją urucho­
mić Zarzad Eksploatacji U-
fządzeń Terenu, ale zepsuł ją
jeszcze bardziej.

Brak jest w sklepach wo­
dy mineralnej. A
nie każdy robotnik

piwo.
W sklepach brak

1óW. ale za to półki są
walone śniegowcami.

Jeszcze jeden paradoksal­
ny przykład. Otóż sklepy
mieszczące się w samym
centrum Kombinatu są sto­
sunkowo najlepiej zaopatrzo­
ne w porównaniu ze sklepa­
mi mieszczącymi się przy
poszczególnych zarząd a eh.
Dlaczego? — mógłby ktoś Się
zdziwić. Dlatego, bo łatwiej
jest dowieźć towar do skle­
pów mieszczących się w cen­
trum Kombinatu, niż do po­
łożonych przy dalekich za­
rządach. A więc OZR idzie

po najmniejszej linii oporu,
dostarczając najwięcej i re­
gularnie towary tam, gdzie
jest najbliżej, zapominając o

odległych zarządach. A prze­
cież szczególnie W tych za­
rządach powinno być dobrze

zorganizowane zaopatrzenie
robotnicze. A co gorsze, skle­
py są prawie codziennie zam­
knięte po kilka godzin, po­
nieważ sklepowe nie umieją
sobie zorganizować tak pra­
cy, aby sklep był czynny ca­
ły dzień.

Tego rodzaju przykładów
moglibyśmy przytoczyć da­
leko więcej, ale wszystkie o-

ne Sprowadzają się do jednej
zasadniczej sprawy: do jesż-

ntuch., cze niedostatecznej troski o

warunki bytowe robotników

i

przecież
chce

jest

pić

bu-
za-

poświęcano sprawom
i uczelni artystycz-
a obecnym stanem

jest kolosalna różni-
czosu powstania Pol-

szkół arty-
100 uczniów

że czterech

stypendium,

(M. Sz.)

Zielona
teczka nie domyka się

nad plikiem papierów. Są
tu i odbitki maszynowe, i czę­

ściej — zwykłe kartki z zeszytów,
pokryte gęstymi liniami ołówka.
W niektórych przeważają cyfry,
w innych — opis. Wszędzie jednak
powtarza się to samo słowo: wy­
cieczka. Terenowi aktywiści piszą
o oddźwięku, z jakim spotkał się
w ich powiatach, gminach, groma­
dach pobyt krakowskich chłopów
u spółdzielców Wybrzeża.

Zaledwie miesiąc minął od po­
wrotu, a już z całego wojewódz­
twa nadchodzą meldunki o wyni­
kach poglądowych form agitacji
za nową drogą-

W Bocheńskiem podpisało do

tej pory deklaracje przeszło 20 u-

czestników wycieczki. V/ Miechow­
skim -— 18.ZMakowa4,7z
Wymys.łowa i 7 z Igołomii. Z tej
samej Igołomii, gdzie ani słuchać
nie chciano początkowo o spół­
dzielni. Większość igołom.ikiej gru­
py wyruszała w podróż bez wiel­
kiego entuzjazmu. Jeśli już zdecy­
dowali się jechać, to żeby znaleźć
umocnienie swojej ironii i niewia­
ry. albo po prostu — obce strony
zobaczyć, morze. Tymczasem zo­
baczyli znacznie więcej, i co waż­
niejsze — zobaczyli inaczej niż z

kułackiego straszenia wynikało.
I dzisiaj Igołomia ma już swój ko­
raitet założycie1ski.

Stefan DĘBSKI z Rudna pow.
Chrzanów zapowiadał, że indywi­
dualnej własności nigdy się nie

w.yrzeknie- Po powrocie z tą sa­
mą' żarliwością, z jaką uprzednio
odradzał sąsiadom kolektywne go­
spodarowanie, agituje ich do pój­
ścia w swoje ślady — czyli pod­
pisania deklaracji. A jest już tych
deklaracji czternaście.

Pomaga również w ich zbiera­
niu Janina KĘPA, którą odwie­
dziny u gdańskich spółdzielców,
w ich nowowybudowanych dom-
kach i rozmowy z kobietami kilka

pracujących przy budowie
Kombinatu nowohutnickiego.

Czy naprawdę tak trudno

jest usunąć te wszystkie bra­
ki z pracy nowohutnickiego
OZR? Oczywiście, żc nie.
Można i należy je usunąć
jak najszybciej, ale do tego o-

prócz dobrej pracy samego
OZR. potrzebna jest i akty­
wizacja

kamsji
kontroli społecznych

przy poszczególnych radach,
zakładowych, a które to ko­
misje nie przejawiają prawie
żadnei działalności. A szko­
da. Jeżeliby komisje inte­
resowały się tymi uwagami,
jakie padają ze strony robot­
ników pod adresem nowo­
hutnickiego' OZR, jeżeliby
zainteresowały się pracą
sklepów i stołówek przy
swych zarządach, wtedy z

pewnością nie byłoby tych
wszystkich karygodnych
braków w pracy OZR, o któ­
rych była mowa.

Nasi aktywiści związkowi,
gospodarczy i partyjni win­
ni w końcu zrozumieć, że

głównym zadaniem ich pra­
cy to troska o stałą poprawę
warunków bytowych ludzi

pracy.
(nh)

Ziarno otrzyinane z konihaj
ns! nie josi WyśfsroMjsco su­
che, ahy mcżtta go było ma­
gazynować bez uprzedniego
wysuszenia. Obronnie usługi
przy suszeniu ziarna oddają
dostarczane nalń przez Zwią­
zek Radziecki wielkie, mcćha-

'hiśzne suszarnie.

Na zdjęciu: suszenie ziarna
w spółdzielni produkcyjnej
Gnśjówó (wsi. gdańskie) przy
pomocy radzieckiej suszarni

przydzielonej czasowo do spół­
dzielni przez FOM — Mal­
bork.

CAF - fot. Celto

„Kwiatem Wschodniej Europy'
narwali Chińczycy repertuar „Mazowsza“

Po powrocie zespołu „Mazowsze" do kroju

W dniu 30 ub. m. w Karoli­
nie — w siedzibie Państw.
Zespołu Ludowego Pieśni i
Tańca „Mazowsze" odbyła się
konferencja prasowa poświę­
cona omówieniu poważnych
sukcesów artystycznych, jakie
zespół odniósł w czasie gościn­
nych występów w Chińskiej
Republice Ludowej, Mongol­
skiej Republice Ludowej i
Związku Radzieckim. W kon­
ferencji wzięli udział: wicemi­
nister kultury i sztuki J. Wil­
czek; kierownictwo oraz człon­
kowie zespołu.

W czasie swego 3 i pół mie­
sięcznego tournee zespół „Ma­
zowsze" dał w sumie 44 kon­
certy. których Wysłuchało oko­
ło 396.400 osób.

Niezapomnianym przeżyciem
dla całego zespołu był koncert
w dniu 9 maja w Pekinie, któ­
ry .zaszczycił swą obecnością
przywódca Chin Wyzwolonych
— Mao Tse-tung.

O olbrzymim zainteresowa­
niu społeczeństwa chińskiego
występami zespołu, reprezen­
tującego polską sztukę ludową,
świadczy fakt, iż w Czasie je­
dnego tylko występu w mieś­
cie Fu-szuń — chińskiej No­
wej Hucie —■liczba widzów
wynosiła około 40.000 osób.

Z prawdziwym wzruszeniem
mówiła młodzież „Mazowsza"
o niezwykle serdecznym przy­
jęciu z jakim spotkała się w

miastach i miasteczkach No­
wych Chin. „Jadąc do Chin —

mówiła dyrektor zespołu Ire­
na Szadżiewska — byliśmy peł­
ni obaw, cży sztuka nasza bę­
dzie zrozumiała dla Chińskiego
słuchacza, nie znającego na­
szego języka, nie przyzwycza­
jonego do naszej ha-rmonii, ry­
tmu i melodii.- Już po pierw­
szym jednak występie Obawy

nasze okazały się płonne".
Bogaty repertuar zespołu

„Mazowsze" — który w Chi­
nach otrzymał nazwę „Kwia­
tu Wschodniej Europy" —

wzbudził olbrzymie zaintere­
sowanie chińskich zespołów
pieśni i tańca. W czasie wystę­
pów w Pekinie 20 artystów
chińskich towarzyszyło „Ma­
zowszu" na wszystkich jego
próbach i ćwiczeniach, opano­
wując dzięki nadzwyczajnym
zdolnościom w krótkim czasie
trudne dla nich pieśni i tańce.

Na jednym z pożegnalnych
koncertów w Pekinie na estra­
dzie obok artystów „Mazow­
sza" wystąpili ich chińscy ko­
ledzy, śpiewając i tańcząc pol­
skie pieśni i tańce. Refren po­
pularnej piosenki „Pod borem"
śpiewała zamiast Krysi Juslń-
skiej — jej chińska koleżanka,
która wystąpiła w kolorowym
łowickim kostiumie.

Towarzyszący zespołowi kie­
rownik choreograficzny, prof.
E. Papliński, opowiedział ze­
branym O tym, jak w krótkim
czasie, dzięki ponfócy polskich
aftystów, chińskie zespoły pie­
śni i tańca opańoWaN rep-r-
tuar „Mazowsza". Polskie lu­
dowe pieśni i tańce pozostaną
w Chińskiej Republice Ludo­
wej na zawsze jako żywy sym­
bol przyjaźni i Współpracy
bratnich narodów.

Z dużym zainteresowaniem
spotkały się koncerty muzyki
polskiej w wykonaniu towa­
rzyszącej zespołowi orkiestry.

Z niemniejszyrn zaintereso­
waniem polscy artyści słucha­
li chińskiej muzyki ludowej,
oglądali oryginalne widowiska
operowe, zapoznawali się z bo­
gatą, liczącą tysiące lat, sztu­
ką i kulturą narodu chińskie­
go.

Chłopcy i dziewczęta z „Ma­
zowsza" z.podziwem oglądali
prastare pagody i inne zabyt­
ki pięknej st.arOchińśkiej ar­
chitektury. Lecz największy
podziw wzbudził w polskich
artystach twórczy rozmach i

entuzjazm pólmiliardowegó na­
rodu chińskiego — ważnego
ogniwa obozu pokoju i postę­
pu — budującego socjalistycz­
ną przyszłość.

Z występów w Mongolii, któ­
re odbyły się w drodze powrot­
nej, członkowie zespołu wy­
wieźli wspomnienia niezwykle
serdecznego przyjęcia.

Występy w Związku Radzie­
ckim', w którym „Mazowsze"
bawiło już dwukrotnie, i tym
razem były wielkim przeży­
ciem dla całego zespołu. Publi­
czność radziecka — dobrze
znająca repertuar „Mazowsza"
z radia i nagrań na płytach —

zgotowała polskim artystom
serdeczne przyjęcie.

We wrześniu zespół przystą­
pi do pracy nad nowym reper­
tuarem.

Minął zaledwie miesiąc
już lat gospodarzącymi na wspól­
nym, uwolniły od niedawnej oba­
wy — zaszczepionej przez wroga
— przed „obiadami z kotła i wsta­
waniem na dźwięk pobudki'*.

Tworzą się także komitety w

Siedlcu, Zagórzu.
Nieco oporniej decydują się Ży-

wiecczanie. Wycieczka dała im

wprawdzie, jak przyznają chłopi
z Łukowic, Sowlin, Wysokiego,
gdzie zebrało się już kilka dekla­
racji, zachęcający obraz nowego
życia, niezbyt jasno jednak wyo­
brażają sobie tę spółdzielczość
na własnym, górskim terenie. Czy
w Beskidzie będzie można wypra­
cować tak bogatą dniówkę, osiąg­
nąć taki dobrobyt, którym cieszą
się spółdzielcy z nizin?

W odpowiedzi na te wątpliwości
zorganizowano wycieczkę do ty­
powo górskich spółdzielni: Szcza-
wnika i Zloekiego. O wynikach
świadczy wymownie podpisanie
dalszych deklaracji w gromadzie
Nowa Wieś. Składając swój pod­
pis, Józef KULIG oświadczył:

— Nigdy mi do głowy nie przy­
chodziło, że i w górach można
fbierae-tak wysokie plony- A Ży­
wieckie niegorsze przecież od No1-

wosądeckiego.
Osobiste zetknięcie się chłopów

indywidualnych z uspóldzielczpny-
rni gromadami Wybrzeża i wła­
snych powiatów ułatwia tworzenie
się grup chętnych w Bolesławiu
i Borusowej pow. Dąbrowa Tar­
nowska, w Nowych Dworach pow.
Wadowice, w. Targowisku i Oko­
licach pow. Bochnia. Zwiększa
szeregi agitatorów gromadzkich
takich jak Władysław i Jan JE­
ZIERSCY ze wspomnianych No­
wych Dworów, czy Tadeusz ORDA

znajduje posłuch wśród niektó­
rych biedniaków- i średniorolnych?
Krótko: o słabej pracy politycznej
na wsi, o niedostatecznej opiece
nad pracującym chłopstwem-

Przed komitetami powiatowymi
i gminnymi partii, radami naro­
dowymi, Związkiem Samopomocy
Chłopskiej, przed całym aktywem
powiatowym i gminnym wciąż stoi

Odpowiedzialne zadanie: wzmac­
niać wśród mas chłopskich wiarę
w nowe, nie dać jej zdusić, wypa­
czyć przez kułackie podszepty.

i Roman SKWARCZYŃSKI ze

Spytkowic pow. Wadowice. Praca
ich nie jest łatwa. Różnorodne na­
potyka sprzeciwy i wątpliwości.
Przecież sam sołtys a zarazem pre­
zes spytkowickiego koła ZSCh —

MACUDA uważa, że poniżej dwu-
sru ha nie ma co zaczynać pracy
na wspólnym- Macuda zapomniał
widać, że spółdzielcy z Wybrzeża Trzeba |iumaczvć lirzn(, >szz.ze

częstoKroe zaczynali i od 40 1W. a ws,tPliwości, przekonywać ciorpli-
dopiero ich zespołowe osiągnięcia
przyciągały coraz więcej indywi­
dualnych chłopów z nowymi wkła­
dam5 ziemi; że przodującym spół­
dzielniom województwa krakow­
skiego takim jak Przeciszów, Li-
bertów, Kwików, Złockie j inne,
daleko jeszcze do kilkuset ha. a

mimo to ich członkowie cieszą się
już dostatkiem, o jakim dawniej
marzyć nie śmieli.

Zapewne nie brak w Spytkowi-
cpeh takich, którzy bardzo śą za­
interesowani w podsycaniu chwiej-
ncści Macudy, źle wpływającej na

mieszkańców gromady. Bowiem
w każdej wsi, gdzie wzrasta licz­
ba zwolenników nowego, wzrasta

zarazem kułacka zaciętość. Wróg
nie ustępuje chyłkiem z kruszą­
cych się pozycji. Terenem szcze­
gólnie zaciętej, drapieżnej wałki

klasowej są powiaty Nowy Sącz i

Nowy Targ.
Po takiej np. gromadzie Szafla­

ry. przylegającej nieledwie do No­
wego Targu, krąży perfidna płejt-
ka, że wszystkich zwolenników

spółdzielni przekupiono (!) w dro­
dze powrotnej, wyznaczając im z

góry kierownicze stanowiska w

p rzyszłym kolek tywie...
9 czym Imówi fakt, że wróg w

poszczególnych miejscowościach

wie, nie zrażając się początkowy­
mi trudnościami, o jedynym słu­
sznym wyborze. Z drugiej zaś stro­
ił)- — wydać ostrą walkę wszelkim

przejawom nadużyć i niedociąg­
nięć w terenie, które, osłabiają za­
ufanie chłopa do władzy ludowej.
Wrogowi musi zostać wytrącony
z ręki częsty niestety argument o

złej pracy i kumoterstwach w CS,
poprzez które chłopi oceniają nie­
raz spółdzielczą gospodarkę. Za do­
wód niech posłuży wypowiedź.
Stanisławą SZABLI z Boruspwej,
pow. Dąbrowa Tarnowska, który
swoją niechęć do spółdzielni wy­
tłumaczył na zebraniu sprawo­
zdawczym z wycieczki obawą, aby
nie zaistniały w niej podobnie zie.
kumoterskie stosunki, jak w miej­
scowej Gminnej Spółdzielni.

Pobyt na Wybrzeżu zapoczątko­
wał u większości uczestników

przełom, który o ile ma w pełni
dojrzeć i wydać właściwe owoce

musi być.podtrzymany niesłabną­
cą pracą wychowawczą. A że ist­
nieją wszelkie podatne ku niej
warunki świadczy wzrastający po
gromadach stos białych arkuszy
z nadrukiem „deklaracja", świad­
czą grupy chętnych wyłonione w

ciągu jednego miesiąca.

A. STROŃSKA



We wtorek początek
igrzysk sportowych

w Bukareszcie
Yfe wloitk 4 sierpnia na-

sląni rerpocięti, wielkith m>$-
rlzynarstfowych igrzysk spnrto
wycht jakie zorganizowane zo-

sialy w Bukareszcie w ramach
iV Festiwalu, a w których u-

czestsriczy ok. 4tloo sportow­
ców z 43 krajów.

Szczegółowy program pierw­
szych dv.'« dni igrzysk przed­
stawia się następująco:

4 sierpnia, godz. 15.4S uro­
czyste otwarcie i defilada u-

czesfników, godz. 16.45 wyścig
kolarski na to,-ze i pokazy hip­
piczne, gedz. 17.30 mecz piłki
nożnej.

5 sierpnia: lekkoatletyka -

trójskek. miot, tyczka, skok

wzwyż kobiet, 100 m kobiet i

mężczyzn, 110 m pł., aoo m,
5000 m i maraton; gimnasty­
ka — ćwiczenia obowiązkowa
mężczyzn; wioślarstwo — je­
dynki i ósemki kobiet, dwójki,
dwójki bez sternika, czwórki

mężczyzn; podnoszenie cięża­
rów; kolarstwo torowe — eli­
minacje mężczyzn i kobiet;
eliminacje drużynowe kobiet

(3000 m); piłka nożna — j me­
cze eliminacyjne; siatkówka —

eliminacje w konkurencji ko­
biet i mężczyzn.

*

WeslHtg niepełnych jeszcze
danych z Międzynarodowego
Komitetu Organizacyjnego Fe­
stiwalu udział w poszczegól­
nych konkuresicjach sporio-
wych zgłosiły następujące
kraje:

LEKKOATLETYKA

Węgry, Koreańska Republika
Ludowa, Bułgaria, Związek
Radziecki, Rolska, Czechosło­
wacja. NRD, Wiochy, Austria,
Rumunia.

GIMNASTYKA

Węgry, NRD, Koreańska

publika Ludowa. Związek
ifziecki, Czechosłowacja,
ska, Francja, Egipt,
nia.

PŁYWANIE

NRD, Węg.ry, Czechosłowa­
cja, Chiny, Bułgaria, Związek
Radziecki, Polska Austria,

Wiechy, Anglia, Egipt, Ru­
munia.

PIŁKA WODNA

Węgry, Bułgaria. NRD, Wło­
chy, Austria, Rumunia.

SKOKI DO WODY

Związek Radziecki, NRD,
Polska, Szwecja, Rumunia.

WIOŚLARSTWO

Węgry. NRD, Czechosłowa­
cja. Polska, Anglia, Rumu­
nia.

KAJAKI

NRD, Czechosłowacja, Pol­
ska, Austria, Rumunia.

BOKS

Węgry, Bułgaria, Związek
Radziecki. Polska, NRD, Wło­
chy. Triest, Austria, Szwecja,
Szwajcaria, Holandia, Rumu­
nia.

ZAPASY

NRD. Czechosłowacja, Wę-
gry, Bułgaria Związek Ra-

rizireki, Polska, Austria, Ru-
rnunia.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Czechosłowacje, Węg.ry, Triest,

Austria, Polska, Belgia, Ru­
munia.

KOLARSTWO

Koreańska Republika Ludo­
wa, Czechosłowacja, NRD, Pol­
ska, Włochy. Austria, Egipt,
Belgia, Costarica, Rumunia.

PIŁKA NOŻNA

Węgry, Czechosłowacja, Al­
bania, NRD, Bułgaria, Liha

non, Brazylia, Anglia, Gwade­
lupa, Rumunia.

KOSZYKÓWKA

Chiny, Węgry,
Związek Ra-

Szwajcaria, Belgia,
Anglia, Holandia, Ru-

Nowe

w

rekordy Polski

łuczywie

br. zakończyły się w

zawody zorganiżo-
w ramach koresponden-

31 lipca
Zakopanem
wane

cyjnych łuczniczych mistrzostw
świata. Rozegrano pół-trójbój w

strzelaniu na długie i krótkie

dystanse w konkurencji kobiet
i mężczyzn, indywidalnie i dru­
żynowo. Najlepsze wyniki w

konkurencji kobiet uzyskały:
Spychajlowa (Ogniwo Warsza­
wa) — 1597 pkt., M. Kondracka

(Ogniwo Warszawa) — 1222

pkt, Kondracka I. (Ogniwo
Szczecin) — 1214 pkt i Bylówna
(Spójnia Warszawa) — 1082

pkt.
W konkurencji mężczyzn —

Mazurek (Ogniwo Kraków) —

1496 pkt, Napierała (Kolejarz
Poznań) — 1328 pkt, Buczek

(Kolejarz Poznań) — 1316 pkt
i Hauschild (Ogniwo Kraków)
- 1267 pkt.

Podczas zawodów padły dwa
nowe rekordy Polski ustanowio­
ne przez Spychajlowa w strze-ę
laniu na dystansach 70, 60 i 50
m oraz Mazurka na dystansach
90i70m.

Zakończenie Spartakiady
OW Kraków

Re

Ra-
Pol-

Rumu-

Bulgaria,
Czechosłowacja,
ifziecki

Włochy,
mur.ia.

SIATKÓWKA

Bułgaria, Czechosłowacje.
Polska. Wągry, Chiny, Zwią­
zek Radziecki, Włochy,
słria. Belgia, Rumwn-a.

PIŁKA RĘCZNA
NRD, Austria, Włochy, Ru­

munia.

W Krakowie odbyło się uro­
czyste zakończenie Spartakia­
dy letniej OW Kraków. Pier­
wsze miejsce w ogólnej pun­
ktacji za wyniki Spartakiady
zimowej i letniej zdobył ze­
spół oficera Heymana przed
zespołem oficera Kroczuka.

Zespół oficera Heymana zwy­
ciężył w ogólnej punktacji za­
wodów lekkoatletycznych o-

raz w piłce nożnej i w pły­
waniu.

Bardzo dobre wyniki uzy­
skali uczestnicy Spartakiady
w strzelaniu do tarcz i w

strzelaniu z kbks. W strzela­
niu do tarcz zwyciężył Dzie-
rzewicz — 18 pkt., a w strze­
laniu z kbks — Kochan
1024 pkt.

Krakowska Gwardia remisuje w Opolu
Wczorajsza niedziela rozgrywek ekstraklasy przynio­

sła świeżą porcję niespodziewanych rozstrzygnięć. Kra­
kowska Gwardia zostawiła jeden punkt w Opolu, remi­
sując z miejscowymi Budowlanymi. Ogniwo Bytom zwy­
ciężyło CWKS, awansując po tym sukcesie z 9 na 7 miej­
sce w tabeli. Budowlani z Gdańska i Chorzowa podzielili
się punktami — nieprzewidywnne zwycięstwo odniósł
natomiast radliński Górnik nad Gwardią- z Warszawy. —

Pewnie zaznaczył swą przewagę jedynie przodownik ta­
beli —

skiego
OWKS

wych.

Unia Chorzów’, pokonując zdecydowanie poznań-
Kolejarza. W Krakowie pojedynek Ogniwa i

zakończył się po zaciętej grze wygraną wojsko-

TABELA

Unia Ch.
OWKS Kr.

Gwardia Kr.

CWKS W-wa

5. Gwardia W-wa

6. Górnik Radl.

7. Ogniwo Byt.
8. Budowlani Ch.

9. Kolejarz Pozn.

Budowlani Gd.
11. Ogniwo Kr

12. Budowlani Op.

1.

2.
3.
4.

10.

Nowe zwycięstwo wojskowych

OWKS Kraków

Ogniwo i tym razem prze­
grało z wojskowymi różnicą
jednej bramki.

Spotkanie zgromadziło ok.
8000 widzów, którzy byli
świadkami nowego zwycię­
stwa drużyny OWKS, pnącej
się zwolna ale konsekwentnie
na najwyższy szczyt tabeli li­
gowej. Tym razem zwycięstwo
wojskowych nie było tak bły­
skotliwe jak np. przed tygod­
niem, gdy „rozłożyli" Budow­
lanych z Gdańska. Ogniwo,
grając do przerwy niesłycha­
nie ambitnie i ofiarnie, stawi­
ło wojskowym tak zacięty o-

pór, że bramkostrzelny zazwy­
czaj atak OWKS nie mógł w

żaden sposób sforsować de­
fensywy Ogniwa, wpadając
poza tym raz po raz w umie­
jętnie zastawiane „spalone",
Dopiero w 15 min. udało się
Piechaczkowi zmylić czujność
obrony i strzelić pierwszą
bramkę. Prowadzenie trwało

tylko 10 minut. W 25 min. Pa­
włowski zdobył wyrównującą
bramkę. Wynik 1:1 utrzymy­
wał się aż do 72 minuty gry,
do momentu, kiedy Hymczak

cateąa świata

da
Od szeregu już dni do

stolicy Rumunii przybywały
ekipy i delegacje młodzieży
i sportowców ze 102 kra­
jów. Dalekobieżne pociągi
przywoziły na bukareszteń­
ski dworzec tysiące chłop­
ców i dziewcząt. Radosna w

oczekiwaniu wielkich przeżyć
kończyła daleką podróż
przez morza i oceany mło­
dzież Australii, Japonii

Siiikawsztu
Węgier,
Szwecji, Szwajcarii, i
wielu innych krajów.

Wreszcie nadszedł 2
nia — dzień otwarcia
walu. To naprawdę
nialy, urzekający
wy,
dzież rumuńską w ciągu
kilku miesięcy na. przyjęcie
gości z całego świata stu

im. 23 Sierpnia wy

Polski, Bułgarii
ńelu

ze

41:11

32:18

24:15
25:16

17:22
29:25
16:21
21:32

12:18

12:19
12:21

Ogniwo Kraków
2:1 (1:1)

nieopatrznie wybiegł z bram­
ki, a nadbiegający Piechaczek
bez większego wysiłku po raz

drugi ulokował piłkę w siatce

Ogniwa. Od tej chwili aż do
końca zawodów OWKS ciągle
atakuje bramkę Hymczaka,
który jednak wychodzi obron­
ną ręką ze wszystkich opresji.
Na kilka minut przed końcem
zawodów Piechaczek omai nie

zdobył trzeciej bramki dla
OWKS.

Wojskowi nie dali wszyst­
kiego z siebie w tym meczu.

Stać ich było na większy wy­
siłek i wyższe zwycięstwo. Ja­
ko całość byli jednak druży­
ną lepszą i niebezpieczniejszą.
Oprócz Pajora, który do prze­
rwy popisał się wiele razy

świetną obroną bramki, na

wyróżnienie zasłużyli: Strzy-
kalski i Grzywocz w pomocy,
Piechaczek, Kowal i Glajcar
w ataku.

Ogniwo zagrało bardzo do­
brze w liniach defensywnych.
G-ędłek jako stoper wybijał
się tutaj na pierwszy plan.
Skutecznie grali również oby­
dwaj pomocnicy Kolasa i Ma­
zur. Atak grał
pieczcie do pauzy,
pełnie zawiódł w

części zawodów i

najsłabszą formacją
Poza Radoniem nie

my po przerwie
strzelców.

niebez-
ale zu-

drugiej
byl znów

Ogniwa,
widzieliś-

żadnych

Zawody prowadził
Szczur z Sosnowca.

sierp
Fcsti

wspa
<idok; no

wybudowany przez mlo

rumuńską

Sierpień

3
Poniedziałek

'1'entry:
SATYRYKÓW: „Zadry 1 ka­

dry" — godz. 19,15.

Kina:

ATOLLO: „Węgierskie molo
die’’ — godz. 16, 18, 20.15.

SZTUKA: nieczynne. UCIE­
CHA: ,,Najpiękniejsza", gonz.
16, 18.15, 20.30: WANDA: ,,Za­
gubioną melodie" — 15.45

18, 20.15: WOLNOŚĆ: „Pieśń
tajgi" godz. 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: .,Najpiękniejsza" —

godz. 15.30, 17.45, 20. MŁODA

GWARDIA: „Pogromca ata-

mana1' — godz. 15.30. 17.30.

10.30 . CHEMIK — nieczynne.
DWORCOWE: „Malarstwo Su-

rikowa", „Pieniny', „Sport ra­
dziecki 12/52". ,,PKF" — g.
16—24. NOWA HUTA, STAL -

„Spisek bankrutów" — godz.
18, 20. ŚWIT (w Nowej Hu­
cie- — Osiedle C-l): „Uwaga!
Pociąg nadchodzi'' — g . 15.45

18, 20.15. ZRYW: ,,Pomysłowy
sprzedawca" — godz. 19.30 .

Apteki:
Floriańska 15, Rynek Gl. 13,

Stradom 2 Łobzowska 20, Re­
toryka 1. Bronowice — Wy­
spiańskiego 4, Konopnickiej 3,
29 Listopada 17.

1‘oyotowie
Uatunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN

ków, ul. Siemiradzkiego
telefony — 222-2-2 i 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY;
II Klinika Chirurgiczna.

Km

1;

Itadio
God'z. 12.04: Dziennik

htdniowy. 12.15: „Na swojstkr.
nule" gra zespól harmonistóy,
12.35: Wiedzą sąsiedzi .jak klu
siedzi. 13.CO: Koncert rozryć
kpwy w wyk. Ork. Rózgi. Szcz?

ęińskie.j. 13.40: Pieśni koinpo
zytorów polskich. 14.10: Mu

. zyka rozrywkowa. 14.40: Kon
cert solistów. 15.15: Muzyka
popularna. 15.30: „Dorota i

jej towarzysze" — ode. 1 pow.
Wandy Barudzkiej dla dzieci.
16.00: Pieśni w wyk. Zespołu
Pieśni i Tańca Armii Radzie­
ckiej im. Aleksandrowa. 16.20:

Dziennik krakowski. 16 30: li­
twory Franciszka Schuberta.
16.50: Skrzynka Wszechnicy
Radiowej. 16.55: Po wojewódz­
twie. 17.00: Wiadomości popo­
łudniowe. 17.15; Piosenki fran­
cuskie. - 17.30: Mówi Nowa Hu­
ta. 17.40: Koncert rozrywko­
wy. 18.20; Doskonały przykład
pięknej przyjaźni — rep. Jad­
wigi Mostowicz,
ka taneczna,
interwencji**,
rozrywkowa,
nym łososiu*'

Słomczyńskiego z tomu pt. . 0-

powiadania o sprawach osobi­
stych". 20.20: Koncert Krako­
wskiej Orkiestry i Chóru PR

W programie muzyka ludowa.
21.00: Dziennik wieczorny.
21.26: Wiadomości sportowe.
21.35: Muzyka taneczna. 22.05:

Utwory
Tatiany
Feliks Nowowiejski — ,,Legen­
da , Bałtyku". 23.50: Ostatnie-

v. ia-domości.

OPOLE (tel). Z Budowlany­
mi na ich własnym boisku nie

jest łatwo wygrać. Przekona­
ła się o tym w pierwszej run­
dzie Unia, a obecnie Gwardia.
Obie drużyny zostawiły po je­
dnym punkcie w Opolu. Kra­
kowska Gwardia zremisowała
z Budowlanymi w niedzielę
1:1 (0:0).

Wynik meczu nie odzwier­
ciedla tego co działo się na

boisku. Gwardziści mieli ra­
czej przewagę i przy celniej­
szych, strzałach Kohuta i Mor-

darskiego można było mecz

wygrać.
W drużynie gospodarzy naj­

lepszym okazał się Paszkowski
w bramce, który przede wszy­
stkim do przerwy kilka razy
ratował w ostatniej
przed utratą bramki.

Po zmianie pól gra
nała się. Przewaga
krakowskiej uwydatniła
dopiero w ostatnich minutach

■y.
W 67 minucie gry po ładnym

zagraniu trójki ataku Kohut

otrzymuje piłkę, podciąga kil­
ka metrów i strzela nie do o-

brony. Gwardia prowadzi 1:0.

Radość trwała niedługo. W tej­
że samej minucie po raidzie
Miełniczka piłkę przejmuje Ża-
bicki i zdobywa wyrównanie.

Zawody
cinkówski

10.000.

BUDOWLANI CHORZÓW 1:1

(0:1):
OGNIWO BYTOM — CWKS

1:0 (0:0);
UNIA CHORZÓW — KOLE­

JARZ POZNAŃ 3:1 (2:0);
GWARDIA W-WA — GÓR­

NIK RADLIN 2;3 (0:1);

Kanady, w porcie lotniczym
w upalnym letnim słońcu
lądowały raz po raz simo-

loty.
Bukareszt — miasto IV

Światowego Festiwalu, który
na okres 14 dni stal się
prawdziwą stolicą młodzieży
świata witał jak najserdecz­
niej swych młodych gości,
przybyłych na apel Federacji
Młodzieży Demokratycznej z

najodleglejszych nawet za­
kątków kuli ziemskiej. Ulice
i place bukareszteńskie wy­
pełniły się wielojęzycznym
gwarem. Można tu spotkać
delegatów egzotycznych kra­
jów zamorskich: Jamajki,
Kuby czy Gwadelupy, przy­
byli przedsta-wiciele bohater­
skiej młodzieży Koreańskiej
Republiki Ludowej,
prezentanci Chin,
Triestu
■witano
dzieży
trwały

jeździć

są re-

Brazylii,
Radośniei Egiptu.

liczne delegacje mło-

radzieckiej, długo
owacje przy przy-

rjeprezentantów NRD,

pełniony po brzegi 80-tysię-
czną widownią. Słychać
śpiew, zrywają

'

się okrzyki
przechodząc w ogromną fa­
lę entuzjazmu i radości; roz

poczęła się defilada.
Przez 14 dni młodzież zi

wszystkich kontynentów,
chłopcy i dziewczęta różnych
kolorów skóry, różnych wy­
znań i przekonań cieszyć się
będą i radować, zawierać ze

sobą przyjaźń, walczyć o

pierwszeństwo w igrzyskach
sportowych, chlubić swymi
osiągnięciami, opowiadać o

swych krajach. Ale pobyt w

Bukareszcie io nie tylko, ra­
dość szczęśliwej i. wolnej
młodzieży
nie wielka

zdecydowanej woli

pełne prawa,

narodową i :

ucisku

tiych. o

miedzy
świata.

szczęśliwej i
—■.to równocześ-

manijestacja
walki o

o niezawisłość

'yzwolenie spod,
krajów skolon izowa-

pokój i braterstwo
narodami całego

chwili

wyrów-
drużyny

się

Ubiegła niedziela zapocząt­
kowała drugą rundę rozgrywek
o mistrzostwo II ligi piłkar.
skiej. Z uzyskanych wyników
na uwagę zasługuje porażka
przodownika rozgrywek — byd­
goskiej Gwardii, która uległa
swemu najgroźniejszemu rywa­
lowi — Kolejarzowi
szawy.

Wyniki spotkań:
Gwardia Lublin —

Bytom 1:0 (1:0);
Gwardia Kielce —

W-wa 0:1 (0:1 );
Kolejarz W-wa —

Bydgoszcz 2:1 (2:0);
Ogniwo Tarnów —

snowiec 0:0;
OWKS Bydgoszcz

jarz Leszno 2:2 (2,1);

z War-

Górnik

Spójnia

Gwardia

Stal So-

prowadził ob. Mar-

z Łodzi. Widzów ok.

18.30: Muzy-
18.50: ,,Skrzynka

19.05: Muzyka
20.00: ,,O srebr-
odc. 2 Dow. M-

Dziennik
Wiadomości

Muzyka

irtepianowe
w wyk.

Nikolajewej. 22 .20:t

Komunikat
«•••••*•«Co

rV« ostatnio rozegranych szermierczych mistrzostwach
ta. w iedywidnalń ’»i turnieju szabli, reprezentant Polski Pa­
włowski odniósł duży sukces wywalczając sobie w finale sió­
dme miejsce wśród najlepszych szablistów światu.

Na zdjęciu: flesz Pawłowskiego. Fol. 14'. Werner

krakowian,
na •między-

pilk.-r-
mogły już

wspaniały o-

jaki wyra-
mieście. Pi­

ko chociaż na

będą już od

Tysięczne rzesze

obecne niedawno

narodowych zawodach
skich z Kinizsi

zobaczyć nowy,
biekt sportowy;
sta w naszym
szemy „wyrasta",
nowym stadionie

tej' pory regularnie rozgrywane
wszystkie mecze ligowe krakow­
skich gwardzistów, to nie jest
on jeszcze w zupełności golowy
i wiele jeszcze prac trzeba wy­
konać, nim przybierze. przewi­
dziane przez konstruktorów '

pro
jektodawców kształty. Nastąp:
io zresztą niedługo, bo jeszcze
w tym roku wykonana zostanie
całość w stanie surowym.

*

W pozostałych spotkaniach
uzyskano następujące wyniki:

BUDOWLANI GDAŃSK —

IC ole-

TVłókniarz I.ódź Lotnik
5V-s,-a 1:2 (1:1);

TABELA II LIGI
1. Gwardia Bydg. 14 22 32:16
2. Kolejarz W-wa 14 19 29:13
3. Górnik Byt. 14 17 22:14
4. Lotnik W-wa 14 17 29:17
5. Górnik Wał. 148 17 21:20
6. M łókniarz Ł. 11 15 29:16
7. Ogniwo Tar. 14 15 13:21
8. Stal Sosn. 14 14 17:12
9. Gwardia Kieł. 14 12 15.14 t

10. Włókniarz Kr. 14 12 16:17
11. Kolejarz Lesz. 14 12 16:24
12. OWKS Bydg. 14 11 14:20
13. G wardia Lub. U 8 10:20
14. Spójnia W-wa 14 5 14.44

UWAGA KOLPORTERZY

DZIELNICY GRZEGÓRZKI

Wdniu5hm.ogodz,14wsali
KD FZFR Grzegórzki, ul. Dietla

Bo, na partęrzo, odbędzie się na­
rada kolporterów w sprawie upo­
wszechniania prasy partyjnej ml»-

dzieżowej, związkowej i TFFR.

Z uwagi na ważność omawia­

nych zagadnień, obecność kolpor­
terów prasy partyjnej, młodzieżo­
wej i TFFR oraz przewodniczą­
cych rad miejscowych i kół TPPR

bezwzględnie obowiązkowa.

Wt wtorek,”4 hm., n godz. 18

w sali obrad MRN w Krakowie,
pi. WW . Świętych 4, II p. od­

będzie się zebranie przewodniczą­
cych I sekretarzy Terenowych Ko­
mitetów Frontu Narodnwego, Blo­
kowych Komitetów Obrońców Po­
koju I Komitetów Blokowych
wszystkich dzielnic.

GIORDANO BRUNO
PRZED TRYBUNAŁEM

INKWIZYCJI
Akta

Przełożył-
Wacław

procesu
z włoskiego
Zawadzki

cena 6.—

KSIĄŻKA £
WIEDZA"

tOA<5<

“i

Komunikat lila kantato

na wyższe uczelnie.

Egzaminy wstępne na I r.

studiów odbędą się w dniu
7 bm. z wyjątkiem Wyższej
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go, gdzie egzaminy rozpoczy­
nają się w dniu 6 bm. Kandy­
daci, którzy jeszcze nie podda­
li się badaniom lekarskim win­
ni zgłosić się w dniach od 8

do18bm.wgodz.od8do15
w Zespole leczniczo-profilak­
tycznym przy ul. Bohaterów

Stalingradu 3, celem otrzyma­
nia skierowania do badania le­
karskiego.

KOMBINAT SPORTU

Stadion piłkarski — to wpraw
dzie centrum, ale tylko jeden
licznych obiektów, jakie wcho
dzić będą w kompleks urządzeń
sportowych powstających w

czworoboku ulic: Al. 3 Maja,
Miechowskiej. Reymonta i - Pia­
stowskiej i tworzących potężny
kombinat' sportowy, w planach
którego uwzględniono wszyst­
kie najważniejsze dyscypliny
sportowe.

Jeszcze przed rokiem, kiedy
oddawano do użytku pierwszy z

serii obiektów— strzelnicę spor­
tową na 30 stanowisk, wielu

było sceptyków, nie -wierzących,
że już wkrótce obok strzelnicy
wyrosną inne, nowe i znacznie

przewyższające ją rozmiarami.
Dziś ze strzelnicy korzystają
wszystkie prawie kola sportowe
w Krakowie, ćwiczy tu młodzież
szkolna i LP2 — a tuż obok
wznosi się potężna hala sporto­
wa, obliczona na blisko 5000

miejsc, którą sportowcy otrzy­
mali do swej dyspozycji z po­
czątkiem br.

W hali odbyło się już wiele

imprez. Obecnie jest ona w sta-

7

dium wykańczania wnętrza a za

kilka tygodni, kiedy-rozpocZnie
się sezon koszykówki, boksu

:zy zapasów koncentrować hed:

się tutaj wszelkie najważniejsz’
wydarzenia sportowe z zakresu

ych dyscyplin.
Wejście do hali prowadzić

będzie od strony ul. Reymonta
przez będący obecnie,w budowie
i'..'!, pod którym powstaje już
kotłownia. Wytworzone w niej
ciepło doprowadzone zostanie do

wszystkich pomieszczeń, przy
czym podkreślić należy wprowa­
dzenie nowoczesnego tzw. ,.na-~

wjewnego" systemu ogrzewania,
polegającego na doprowadzeniu
strumienia ciepłego powietrza do
hal i sal, z których znów zuży­
te powietrze odprowadzane bc-
Izie specjalnymi kanałami i usu-

ane na zewnątrz.

nach umieszczonych przy ścia­
nach budynku. Basen miał bę­
dzie -wymiary: 25X12,5 ni. W

Irugim skrzydle Domu mieścić

:ę będą sale gimnastyczne, po-
;oje klubowe/ hotel dla zawo-

iilików oraz świetlica.

W pobliżu hali znajduje się
12 kortów tenisowych. Wszyst­

kie już od dawna są wykorzy­
stywane, przy czym podobnie
jak i ź hali sportowej czy strzel­
nicy korzystają z nich sportow
::y wielu zrzeszeń jak Ogniwo
Włókniarz czy OWKS.

WZROSNĄ JESZCZE NASYP'

STADIONU

m iłośn i kó w piłka rstw

POWSTAJE

KRYTA PŁYWALNIA

W budowie jest również jed­
no skrzydło Domu Sportu, w

najniższej części, którego znaj­
dzie swe pomieszczenie kryta
pływalnia. Zostanie ona wykoń­
czona jcsz.cze w tym roku, przy­
czyniając się w zasadniczej
mierze do umożliwienia pływa­
kom krakowskim uprawiania
tego sportu w porze zimowej,
co dotąd ze względu na istnie­
nie w Krakowie jednej tylko
krytej pływalni napotykało na

znaczne trudności. Pływalnia,
nowocześnie urządzona będzie
mogła pomieścić 900 widzów,
mających swe tftiyjsca na bąll>o-

Dla

najważniejszy jest jednak oczy­
wiście-sam stadion. Po .wykoń­
czeniu, kiedy wały na odcinku

miejsc siedzących zostaną jesz­
cze podwyższone o 10 rzędów
pcinieści on wygodnie 50 tysię­
cy widzów. Dwie wieże zegaro­
we, których mury wznoszą

już ź nasypów będą
podwyższone jeszcze o

Dłuższa oś owalą
zorientowana jest w

północ-południe, co pozwoli na

wyeliminowanie tzw. „gry pod
słońce", dającej się niejedno
krotnie tak bardzo odczuć

zwłaszcza bramkarzom.

Po zachodniej stronie stadio­
nu z nasypu wyrasta budynek,
mieszczący loże honorowe, loże

sprawozdawców', magazyny,

Sjjątpię,

również

8m.

stadionu
kierunku

DALSZE OBIEKTY

■A teraz wycieczka w niedale­
ką, sądząc z tempa wykonywa­
nych prac przyszłość. Kiero­
wnik rozbudowy stadionu — por.
SuszkieWicz, który prowadzi
prace wraz z itiż. Jendryskiem,
pokazuje na planie szkice dal­
szych obiektów, jakie uzupełnią
już isiiiiejące.

Ziemia z walów okalających
stare boisko zostanie już wkrót­
ce przewieziona na nowy sia-
dion. Na miejscu dawnego boi­
ska powstać mają zieleńce, par­
king dla samochodów, .letnia
kawiarnia sportowa. Niezabudo­
waną przestrzeń -za Domem

Sportu i strzelnicą .wypełnią
ogródki jordanowskie dla dzieci

i place do gier ruchowych. W

!ej okolicy powstaną również
boiska treningowe oraz tor żu­
liowy;

Boiska do koszykówki i siat-
ówki rozłożone będą po terenie

la.łego kombinatu a wolne place,
■ak np. przed Domem Sportu po-
■lużą za miejsca zebrań i wie­
ców na wolnym powmlrżu.

Tak więc w ciągu bieżącego
i przyszłego roku Kraków otrzy­
ma kompleks nowoczesnych,
pięknych obiektów sportowych,
powstałych dzięki inicjatywie
kierownictwa Żarz. Woj. ZS
Gwardia.

Powstający kombinat sporto­
wy stanowił będzia wielką bazę
materialno-techniczną dla dal­
szego rozwoju sportu i kultury
fizycznej w naszym mieście, ba­
zę. z której już korzystają a

będą korzystać w przyszłości
jeszcze w większej mierze licz­
ne kola sportowe, zwłaszcza zaś
młodzież szkolna. I w tym wła­
śnie tkwi, obok faktu umożli­
wienia oglądania imprez sporto­
wych 50-tysięcznej widowni za--

sadnicze znaczenie jakie przy­
pisujemy budowie nowych obiek­
tów. sportowych ZS Gwardia,

Włókniarz Kraków — Górnik Wałbrzych
hO (1:0)

Po przerwie wakacyjnej w

niedzielę wznowiono rozgryw­
ki piłkarskie drugiej ligi. W
Krakowie miejscowy Włók­
niarz pokonał Górnika Wał­
brzych 1:0 (1:0). ,

Inauguracyjne to spotkanie
piłkarskie rozegrano na pięk­
nym stadionie Włókniarza na

Krzemionkach w Podgórzu;
Piłkarze z Ludwinowa wpraw­
dzie zdobyli dwa cenne pun­
kty, ale zapomnieli zupełnie,
że obóz wypcezynkowo-kon-
dycyjny się już skończył i
trzeba pracować, by zdobywać
punkty i bramki. Poza kilko­
ma ładnymi zagraniami — pił­
karze Włókniarza nie zagrali
lepiej niż to bywało na sta­
rym boisku przy ulicy Bar­
skiej. Mecz był beznadziejną
kopaniną nie tylko w piłkę,
ale i „w kości", co zupełnie
udawało się przy nieodpowie­
dnim arbitrze w osobie ob.
Haselbuschą z Warszawy.

Napastnicy Włókniarza mo­
gli bez większego wysiłku
zdobyć w tym meczu więcej
bramek, ale trójka Browarski
— Nowak — Halemba, wyka­
zali zupełną ignorancję w ob­
chodzeniu się z piłką, będąc z

nią na kilka metrów od bram­
ki przeciwnika. Z wymienio­
nej trójki — Halemba zade­
monstrował jak nie należy
grać w napadzie.

W drużynie zwycięzców do­
brze zagrali: bramkarz Rybic­
ki ifeKonopelski. Pokonani —

mimo dobrej marki z jaką
przyjechali do Krakowa — na

ogół zawiedli. Jedynie bram­
karz ich Woźniak kilkakrotnie

udowodnił, że znajduje się w

dobrej fcnmie.

Jedyna bramka .spotkania
padła w 42 minucie gry ze

strzału Br o wartki ego. Widzów

ponjd 4.000.

Dsósze rozgrywki
ligi wojewódzkiej

W dalszych rozgrywkach li­
gi wojewódzkiej uzyskano w

niedzielę następujące wyniki:
Włókniarz Andrychów —

Spójnia Bieżanów 5:1 (1:1),
Kolejarz Nowy Sącz — Spój­
nia Kraków 4:0 (1:0), Unia O-
święcim — Unia Borek 1:2

(0:1), Włókniarz Chełmek —

Stal Żywiec 1:5 (0:4), Kolejarz
Wieliczka —■Spójnia Nowy
Targ 3:2 (0:1), Unia Kraków
— Stal Nowa

Tabela ligi wojewódzkiej

Kuta 3:2 (2:0).

1. Włókniarz And. 21 34 52:29

2. Spójnia Kr. 21 32 82:24

3. Unia Borek 29 26 51:35

4. Stal Żywiec 21 26 55:38

5. Stal N. H. 21 25 33:19
6. Włókniarz Ch. 21 21 35:35

7. Spójnia Bież. 21 20 40:36

8. Unia Kraków 21 29 42:47

9. Kolejarz N. S. 21 19 31:38

10. Unia Ośw. 20 13 21:43

11. Kolejarz Wiel. 21 11 29:65

12. Spójnia N. T. 20 3 19:80

Oimimtycy krakowscy

w mśslfzostwsch

ZS Sggiws

T-ayąody szermiercze

w Zakopanem
Zakopanem przebywają
obozach kondycyjnych

— juniorzy ĆRZZ
seniorzy i juniorzy

w
ub. niedzielę mistrzostwa gim­
nastyczne ZS Ogniwo. W.ogól­
nej punktacji zawodów duży
sukces odnieśli reprezentanci
Krakowa, uzyskując 848,2 pkt.
i zajmując pierwsze miejsce
przed Łodzią — 711,5 pkt. i
Poznaniem — 649,7 pkt. Dal­
sze miejsca zajęli gimnastycy
Warszawy, Gdańska i Stalino-

grodu.
W punktacji indywidualnej

w klasie I w konkurencji ko­
biet zwyciężyła Falkiewicz

(Poznań) a w tej samej klaśłe

mężczyzn — Nowicki (Kra­
ków).

W punktacji zawodniczek

klasy II najlepsze wyniki uzy­
skała Jentys (Kraków) a wśród

mężczyzn — Wronczewski
(W-wa).

Łodzi zakończyły się w

W
na

szermierze
oraz

CWKS.

Uczestnicy obozów rozegrali
międzyobozowe zawody W
szabli oraz we florecie męż­
czyzn i kobiet. W szabli wynik
był remisowy 3:8.

Również wynikiem 8:8 za­
kończył się floret mężczyzn z

przewa-gą jednego trafienia dla
CWKS.

We florecię kobiet juniorki
CRZZ pokonały CWKS 14:2.

Spariak na cseśe

Sigi piłkarskiej ZSR&

Raid motocyklowy kobiet

W Gliwicach rozegrany zo­
stał w dniu wczorajszym zor­
ganizowany po raz pierwszy
w naszym kraju uniwersalny
raid motocyklowy kobiet.

W konkurencji do 125 ccm

zwyciężyła Kobus (LPŻ War­
szawa) a w klasie maszyn do
250 ccm — Calewska (Włók­
niarz Częstochowa).

Moskiewski Spartak, po zwy­
cięstwie nad Dynamo (Kljdw)
2:9 wysunął się ponownie na

czoło tabeli mistrzostw piłka1"
skich ZSRR.

Spartak ma obecnie po lł

grach 20 pkt. Drugie i trzecie

miejsca zajmują Dynamo (M0-
skwa) i Zenit (Leningrad), któ­
re w 15 grach zdobyty po

pkt.
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